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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prow incji o godz. 8. w leezorcm  

W dnie św iąteczne zaś dla Lwow a o godzinie 
12 w południe, dla prow incji o 5 wieczorem . 

W  Niedzielę nie wychodzi.
Przedpłata wynosi 

z przesyłką pocztową 
m iesięcznie z ł. 3—  kwartalnie z ł. 6*— 

Z a granicą kw artaln ie z łr . 7*50.
W  miojseu z dostawą do domu 

m iesięcznie 1 z ł .  50 ct. kw artaln ie 4 z ł .  50 et.
BIURA REDAKCJI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują
We LW O W IE: Adm inistracja „Gazety Narodowej , ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pi. M arjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie nikow 

ulica K arola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W  PA R Y Ż U : C. Adam  (Ciborowski), Boulev Kaspail 
105 bis. —  W e W IE D N IU : H aasenstein & Vogler 
(O tto M aas), W alfischgasse 10; R udolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik. G unaugergasse 12 ; M. Dukes, 
W ellzeile 6 i H . Schallek W ollzeile 11. — W HAM
B U R G U : A. Steiner. — W FRA N K FU RCIE n. M. 
H aasenste in  & Vogler i G. L . Daube et Comp.

W  W A R S Z A W IE : Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re
klamy i Nadesłane za wiersz lnb jego miejsce 20 ct.

T n a - t T H r r • 1  i im m  Mii iiiii i ii i i ii i i i » H i i M i i i i i i a ) i i i M i i i i i i i i i i i * 1' ' l i n ‘l i r i r i '11tTn r i | i * 'n iii im iiu'* * > w i w r r T ~ ‘ r m iw w r
SOkaMRSM

Z 'bieżącej chwili-
L w 6 w  d.  7 . k w ie tn i a .

(Organ staroczechów wzywa młodoczechow do wspólnej ak- 
eyi przeciw Niemcom. — Z sejmów austryackich. —  Kava- 

cholit i m atka KavachoJa).

Jakby reasume tego wszystkiego,co dotych
czas dzienniki centralistyczne, staroczeskie lub 
mlodoczeskie napisały 0 losach ugody czesko- 
niemieckiej, i o ugodzie samej, jakby przestrogę, 
co teraz po pogrzebaniu ugody Czechom czynić 
należy, przynosi Politik artykuł pióra, jak  wszy
scy twierdzą profesora Zukra. W artykule tym 
czytamy między innera i:  „Zgadzamy się przy l a 
kiem stanie rzeczy, jaki się raz już rozwinął, na 
zupełne usunięcie ugody, powtarzam y: na  zu
pełne, a chociaż można było to osiągnąć w dro
dze zwyczajnego głosowania w sejmie czeskim, 
przecież nie bylibyśmy prosili reprezentantów  
wielkiej posiadłości i stronnictwa staroczeskiego 
ażeby głosowali z a  w n i o s k i e m  G r e g r  a 
o przejście do porządku dziennego. Formalność 
ta jednak, że ugoda została odroczona, nie po
winna jednak  być użytą za powód do dalszych 
ataków na stronnictwa w głębi rzeczy jednako 
myślące, a na tom iast powinno wreszcie zgodnie 
być rozstrzygniętem pytanie, co należy czynić, 
jak  postępować względem stronnictwa n ie m ie 
ckiego, które korzyści swoich dochodzi z całą sy 
stematycznością. Gdyby stronnictwu n iem iec 
kiemu powiodło się skłonić rząd do przed
siębrania podziału okręgów sądowych w d ro 
dze administracyjnej, wtedy tryum f Niemców 
byłby kompletnym i byliby oni wtedy ostatnimi, 
którzyby płakali za pogrzebaną ugodą... Jeżeli 
tryumf Niemców nie ma być zupełnym, to t rze
ba najprzód już myśleć o tern, aby im postawić 
zaporę tam, dokąd oni teraz chcą przesunąć 
swoją akcye w Radzie państwa. Wzmocnienia 
tych czynników, które tworzą we Wiedniu p r z e 
ciwwagę lewicy , musi być teraz  programem p r a 
wdziwie patryotycznej polityki czeskiej'1. Jak  wi
dzimy wię^, staroczesi wzywają młodoczechów, 
aby zaprzestali n ieproduktywnej dla kraju walki 
przeciw staroczechom, a połączyli się z nimi 
razem przeciw Niemcom i wzmocnili w ten spo
sób stronnictwo prawicy Rady. Politik  wystąpiła 
zatem zupełnie otwarcie z nowym programem.

Cała rozprawa budżetowa w s e j m i e  c z e 
s k i m  jes t  tylko dalszem omłaeaniem sprawy u- 
godowej. Na onegdajszem posiedzeniu zabrał 
głos po Schmaykalu, pr^ewódzcy Niemców, Zeit- 
hamnier, przewódzca staroczechów, oświadczając, 
że staroczesi niechętnie odstępują od ugody, nie 
można j e d n a k  nikogo do niej zmuszać, a dalej 

Jbronić większą własność przed zarzutami Schmey- 
kala. W przeciągu dwóc-h lat zaszły zmiany, k tó
rym nie są winni ani staroczesi, ani właściciele 
większych posiadłości. Zaszło dużo rzeczy, które 
działały szkodliwie na ugodę, a mianowicie ch y 
biony i niepraktyczny reskrypt ministeryalny o 
kwestyi językowej, oraz postępowanie Niemców 
wobec wystawy krajowej. Niemcy zachowywali 
się jak  uprzywilejowana sekta z uprzywilejowa
nym niemieckim językiem państwowym. Czesi 
chcą ugody sprawiedliwej. Czas wywrze wpływ 
pomyślny na doprowadzenie do skutku u g o iy ,  
załawalniającej wszystkie strony.

Juliusz  Gregr, przewódzca młodoczechów, 
omawiał kwestyę ugody z prawnopaństwowego 
stanowiska. Mówca przypomina reskrypt cesarza 
K aro la  VI., przyjmujący warunki postawione przez 
sejm czeski do san k c j i  pragmatycznej. Na pod
stawie tego reskryptu mówca żąda przywrócenia 
samodzielności Czech. W alka narodowa wre w ca
łej monarchii, bo wywołuje ją  system  centrali
styczny obecnej polityki państwowej. Głownem 
zadaniem Czechów jes t  zwalczać tę politykę.

W s e j m i e  m o r a w s k i m  przyszło wczo
raj w toku rozprawy budżetowej do wielkiego 
rozdrażnienia umysłów. Mianowicie hr. Dubsky, 
przewódca stronnic tw a środkowego, rozwodząc 
się w swojem przemówieniu o szczególnym pa- 
tryotyzmie i lojalności szlachty, zarzucił Cze
chom aspiracye rosyj-kie. Ztąd powstało n iesły
chane wzbudzenie wśród Czechów, które w n a 
miętnej przemowie dosadnie wyraził p. Zacek, 
odpierając energiczuie wspomniane z a rz u t j  i 
chłoszcząc bpz litości wywody Dubskiego. Roz 
drażnienie na ławach czeskich było tak wielkie, 
że marszałek musiał zamknać posiedzenie.

Następnie na wieczornem posiedzeniu, zło
żył hr. Zierotin imieniem centrum oświadczenie, 
że stronnictwo jego ubolewa nad enuneyacyą 
Dubskiego i wyraża przekonanie, iż naród cze

ski pod względem lojalności nie da się nikomu 
wyprzedzić.

Hr. Palffy (ze szlachty czeskiej) wyraża 
głębokie ubolewanie, że Schmeykal podsuwa 
czeskim właścicielom większej własności niechęć 
ku narodowości niemieckiej. Również ubolewa 
mówca, że akcya ugodowa utknęła, że tyle ofiar 
było daremnych i że wytworzyło się pewne n ie 
zadowolenie, które zresztą było nieuniknione. 
(Ironiczne okrzyki na ławach niemieckich) Mó
wca skarży się, że prasa podsuwa jego  s tronn i
ctwu nieuczciwe pobudki działania. Nie je s t  to 
już błąd polityczny, lecz zbrodnia polityczna 
Większa własność je s t  wierną ugodzie. (Ironi
czne śmiechy na ławach niemieckich). Gdyby 
nie była wierną, nie byłoby dla niej nic łatwiej
szego, jak głosować ostentacyjnie za ugodą i 
dopuścić, żeby ugoda większością głosów została 
zupełnie obalona. We własnem p-zekonanin m u 
sicie panowie przyznać, źe działamy dla dobra 
ugody. (Okrzyki na ławach niemieckich: N ie
p raw da!  nie mamy tego p rzekouania!) Obecnie 
ugoda nie odpowiadałaby życzeniom większości 
obu narodów i pociągnęłaby za sobą tylko je 
dnostronne zadowolenie jednego  szczepu.

Bendel, Niemiec, polemizuje z wywodami 
hr. Palffiego o stanowisku większej własności i 
protestuje przeciwko oświadczeniu Gregra, który 
mówił o ugodzie Czechów z koroną.

Kwiczała broni stanowiska staroczechów i 
apeluje do Niemców, ażeby współdziałali dla o- 
siągnięcia celów ugody, która opiera się na rze- 
czywistem równouprawnieniu obu narodów.

Wczoraj znowu omawiano sprawę ugodową. 
Krzepek, ultranarodowiec niemiecki, groził opo- 
zycyą Niemiec w Radzie państwa, jeżeli rząd n ;e 
przeprowadzi ugody, zarzucił szjachcie czeskiej 
wiarołomstwo, na co mu w dłuższej mowie od
powiedział hr. Bueąuoy.

Lanterne  opowiada, iż zapewnienie policji 
jakoby Rayachol przyznał się do tego, iż był 
sprawcą zamachów dynamitowych, nie je s t  pra- 
wdziwem. In n e  dzienniki franc. donoszą natomiast 
że Ravachol podał naw et skład eksplodującego 
materyału, którym wywołał eksplozję na  ulicy 
de Cliehy. M ateryał ten wybuchowy jes t  jego 
własnego pomysłu i zowie się Sebastin lub Ra- 
vacholit. J e s t  on t  zy razy tak silny, jak  n i tro 
gliceryna. Matka Ravachola zamieszkała w Saint- 
E tienne, jes t  obecnie celem najrozmaitszych 
interwiewów. Opowiada ona, że syu jej był za
wsze dzielnym i łagodnym człowiekiem, dopiero 
kobiety sprowadziły go na drogi anarchizm u. 
W Paryżu wiele osób, należących do stanu sę
dziowskiego, udało się pod opiekę policyi. Taki 
jest popłoch przed nowemi zamachami.

Stosunki rosyjsko-niemieckie.
Lwów d. 7. kwietnia.

Berliner Tagtblatł puścił bąka. W chwili 
rozbudzonej iinaginacyi przyśniło się któremuś 
z redaktorów, że stoimy przed nowym zwrotem 
politycznym i odkrył on zbliżenie się ekonomi
czne między Rosyą a Niemcami. Oczywista, że 
jak  wszystko ludzkie już bywało, tak  i o tem 
odkryciu można powiedzieć, że nie jes t  zup-łnie 
nowem. Skwapiiwość, z jaką  petersburskie  p i
sma pochwyciły fantazyę berlińską, dowodzi, 
gdzie sobie tego zbliżenia najwięcej życzą. Wy- 
sznegradzki w ostatn im  roku wyciągnął około 
415 milionów franków w złocie z banków euro
pejskich. Wielki wojenny skarb rosyjski wyczer
pał się. a na koleje, porty, zbrojenie się, wre
szcie i na opędzanie się głodowi i nędzy potrze
ba z dniem każdym większych wydatków; zam
knięcia rachunków okazują niedobory stumilio- 
nowe. W  sytuacyi tej często rodzić się musi 
myśl nawiązania stosunków handlowych z Niem
cami i pozyskania sobie targu berlińskiego na 
pożyczki dalsze.

Londyn o rosyjskich papierach nic wiedzieć 
nie chce, Paryż niemi przesycony, Berlin zaś 
miał ich niegdyś za setki milionów i mógłby je 
znowu zakupywać, gdyby się Rosyi udało sfery 
rządowe w Niemczech dla swego planu pozy
skać. Wszak bankierzy pruscy skorzy byli do 
wydania nowej pożyczki rosyjskiej w roku ubie
głym, i tylko postawa rządu zmusiła je do za
niechania  tego interesu. A jak sobie łaskę rządu 
zaskarbić ? Wysznegradzki, który wydane hasło 
„Rosya dla Rosyan" zamienił w życiu ekonomi- 
cznem na zupełne zamknięcie się państw a  od 
Zachodu, dziś gotówby już bodaj zawrócić z tej

MISS JANA
N  O  W  E L A

przez

a b g a e - s o ł t a i c a .

(Ciąg dalszy).

— Józefie, prędzej ! p rę d z e j !... Poeiskuj 
no konie !

To też Józef jecha ł  tak, że m inął w szyst
kich ; w środek areny wjechał powóz państwa 
Drzewkowskich pierwszy. Tuż za nimi jednak 
jechało tak wiele, że arena  zapełniała się z n ie 
zwykłą szybkością.

P an  J a n  na tychm ias t jak tylko Józef s ta 
ną ł  na  miejscu dla powozów przeznaczonem. wy
skoczył i z lekka skinąwszy żonie głową pobiegł 
w stronę, gdzie tłum dżokiejów, masztalerzy, 
chłopców stajennych, knpił się w koło pookry- 
wanych kapami koni wyścigowych. Pani Marya 
przez dłuższy czas śledziła męża niespokojnym j 
Wzrokiem, wzdychająca przytem cicho i boleśnie; ' 
wkrótce jed n ak  tłum zwiększający się z każdą j 
chwiią zasłonił go zupełnie — została sama. i 
Nigdy w życiu nie czuła się tak osamotnioną; 
zdawało się jej, że znajduje się gdzieś na  pusty- ' 
hi, że w koło niej huczą wichry jakieś s traszne , 1

że kłęby piasku niby rozhukane fale oceanu pod
noszą się i opadają, pienią, ryczą i za chwilę 
pochłoną ją  i zasypią na wieki. W piersiach ści
skało ją coś, s -rce  uderzało jej nieregularnie  
gorączkowo. — Mimo w s t r ę t u  j a k i e  czuła do 
znienawidzonej istoty — pragnęła jednak  zoba
czyć tę Miss Jane , która iej zabrała  serce do
tychczas wiernego męża.

Powóz zajeżdżał za powozem ; linia ekwi- 
paży wyciągała się z każdą chwilą dłużej i dłu
żej i zajmowała już prawie trzecią część długo
ści areny. W kcło powozów roiło się od widzów. 
Trybuny zapełniały się z równą szybkością. 
W „loży członków" obok sportsmauów i ofice
rów różnych pułków widniały wystawne stroje 
kilku pań n a le ż ą c y c h  do t. z. sportsmanek. Na 
bocznych trybunach  rozsiadły się niższe warstwy 
społeczne ; jaskraw e : czerwone, zielone, niebie
skie suknie mieniły się w słońcu niby olbrzy
mia pstra gąsienica.

Z ciekawością i gniewem hamowanym spoj
rzała  pani Janow a  przez binokle na ten różno
barwny t łum ; szukała tam nienawistnej Miss 
Jane. W iedziała że w loży członków jej nie ma, 
nie przypuszczała, żeby bezczelność tej panny 
posunęła się do tego stopnia, iżby się odważyła 
ulokować pomiędzy powozami... Nie! Nie! Była 
pewna że J a ś  nie zrobiłby żonie tego afrontu.

Minuty zdawały się jej długiemi godzina
m i;  ciągle trwająca nieobecność męża pogorsza- 
ła jeszcze jej stan. Nagle drgnęła  jakby  ukąszo
na przez jadowitą żmiję. Do uszu jej doleciał 
urywek rozmowy dwóch elegantów odzianych

niebezpiecznej drogi i nstępstwam i cłowemi dla 
Niemiec utorować sobie ścieżki do kas banko
wych w Berlinie, ale inni, dziś potężniejsi od 
Wysznegradzkiego tego sobie nie życzą. W alka 
cicha między hardym , barbarzyńskim  moskwi- 
cyzmem a lisią despocyą we fraku, nie od dziś 
się toczy. Nieraz już pojawiały się w P e te rsbu r
gu takie wieści o zbliżaniu się handlowem do 
Niemiec, ale rozpuszczanie tych wieści jes t  u- 
myślue, wychodzi ono z pewnej grupy polity
cznej i z kół eksporterów rosyjskich, którym 
zboże w latach urodzaju spleśnieć może w spi
chlerzach przy wrogiem zachowaniu się Niemiec 
wobec importu z Rosyi.

W kwestyach ekonomicznych, jak  w kwe- 
styach organizmu, nie ma « s ł ó j u  * słowa tego 
ścisłem znaczeniu, je s t  tylko wzrost lub upadek. 
Słuszna tedy zachodzi ooawa, ahy Niemcy prze
ciw ekskluzywnej polityce Rossyi nie odpowie
działy nałożeniem cła prohibitywnego na  zboże 
caratu. Utrzym anie w chwiejnej równowadze sto
sunków handlowych obu tych państw jes t  dziś 
prawie niepodobieństwem.

Wszystkie te okoliczności wpływać muszą na 
ożywienie dyskusji  w samejże Rosyi, ilekroć po
jawi się na porządku dziennym kwestya s to su n 
ku do Niemiec. W ostatniej chwili Berliner  
Tageblatt wyświadczył Petersburskim  politykom 
przysługę. Zaczęto najrozmaitsze zmyślać po
głoski. Mówiono o posiedzeniach wpływowych 
osób, k t ó r e  n a r a d z a ć  s i ę  m i a ł y  
n a d  n o w ą  u g o d ą  h a n d l o w ą  z N i e m 
c a m i .

Wskazywano na  darowanie hrabiemu Szu- 
wałowowi portretu cesarza niemieckiego, i t łum a
czono je zbliżeniem się ekonomicznem i polity
czne m obu państw. Pisma petersburskie zas ta 
nawiały się nad  tem zbliżeniem, jak nad faktem 
dokonanym i krytykowały niemiecką niestałość 
i niepewność „nowego kursu". Nowosti pisały 
o zupełnym przewrocie politycznego kierunku 
w Niemczech i przypisywały go zeszłorocznej 
podróży Giersa do Berlina. „Niemcy mu-zą — 
wyraził się ten dziennik — postępowanie Au- 
stro - W ęgier w sprawie bułgarskiej uważać za 
nieodpowiednie, a z tem odpada jedyny  powod 
rozstroju między Petersburgiem  a Berlinem". 
Zwłaszcza (powinno było pismo dodać) w czasie 
kiedy Rosyi pieniędzy potrzeba. Petersb. Wiedo- 
mosti wspominały coś o hymnie, który Europa 
zaśpiewa na zbliżeuie się nieiniecko-rosyjskie 
jako najlepszą rękojmię pokoju.

Choć równocześnie z pogłoską zaznaczoną 
w Berliner Tageblacie przyszło półurzędowe za
przeczenie, że w Niemczech o ekouom:cznem 
zbliżeniu się do Rosyi nie niewiadomo, pisma 
rosyjskie tematu tego, nieporzueiłj. tylko po pro
stu z faktu zrobiły życzenie i Nowosti  rozpisały się 
o potrzebie ułożenia lepszego stosunków h an 
dlowych między oborna państwami. Rówuocześn;e 
Notroje Wremia, kazało sobie z Wiednia n a 
pisać, że wpływowe austryjackie sfery polityczne 
niezadowolone są z taktyki Niemiec na Wscho
dzie, i że żądają należytego poparcia, interesów 
austro-węgierskich w Bułgaryi, Serbii i Turcyi 
pod groźbą zawarcia ugody z Rosyą. Któżby nie 
nie znał się na farbowanych bsach ? Niemcom 
grozi się zdradą Austro-Węgier, Austro- Węgrom 
zdradą N iem iec! Rosya przecie chyba je s t  wzo
rem wiary i stałości w polityce !

Tymczasem w Berlinie te miłosne oświad
czenia Rosyi bardzo niemiłe zrobiły wrażenie, a 
Nordd. Allg. Ztg. ofieyalnie przeczy wszystkim 
rozsiewanym pogłoskom o ugodzie handlowej z 
Rosyą. Pomiędzy wierszami dano też do zrozu
mienia petersburskim politykom, aby nie oszaco
wali zbyt wysoko dania  portretu cesarskiego ro
syjskiemu ambasadorowi. Przed więcej niż dwo
ma laty cesarz portret swój przyrzekł był Szu- 
wałowowi, jednak  dopiero teraz wykończony zo
sta ł  obraz przez artystę.

Wszystkie zapędy rosyjskie ku rozdwojeniu 
państw trój przymierza, jak się dotychczas u d a 
wać nie mogły, tak się i na  przyszłość nie uda
dzą. Rosya bez dalszych zdobyczy sama przez 
się jest, niebezpiecznym wrogiem kultury e u ro 
pejskiej. Z nią w związki polityczne wchodzić, 
znaczyłoby dla Niemiec zrezygnować z przodują
cego w Europie stanowiska. Polityka trój przy - 
mierzą je s t  wprawdzie pokojową, ale powszeeha'e 
wiadomo, że w pruskich kołach półurzędowych 
nigdy nie tajono s :ę z koniecznością rozorawy 
ostatecznej z Rosyą, i Prrum sche Jnhrbwh r  w 
r. z. w jednym  z artykułów, omawiauych przez 
■ ałą prasę europejską, groziły odbudowaniem 
Polski (bez krajów dziś pruskich) jako jed y 

nym środkiem ochrony przeciw zalewowi rosyj
skiemu.

Że myśl taka dojrzeć musi w Europie, o tem 
my dawno przed politykami niemieckimi, rozpi
sywał śmy się w naszej literaturze stuletniej.

Sejmowe.
XVII

Lirów d. 7. kwietnia.
Rozprawa nad szkolnictwem ludowem.

Chwile sejmu już policzone. Mnóstwo przed
miotów, przygotowanych do załatwienia w pełnej 
Izbie tłoczy się na porządek dzieuny, gdy posie
dzenia mijają w gorączkowym pospiechu, a po
mimo to, nie je s t  w s tan ie  Izba dać radę wszyst
kiemu. co załatwienia oczekuje.

Na podstawie specyalnego zezwolenia ks. 
Metropolity mogło wczoraj po południu odbyć 
się posiedzenie sejmowe, pomimo ruskiego świę
ta. Odbyło się ono, i trwało przeszło pięć go
dzin, lecz z dwudziestu przedmiotów, znajdują
cych się na porządku dziennym załatwiono tylko 
— sześć.

Całe posiedzenie wypełniła głównie zasa
dnicza dyskusya nad sprawozdaniem z czynności 
Rady szkolnej krajowej w zakresie szkół lu d o 
wych. Dyskusya ta przekonała, jak  głębc ko prze

j ę t y  je s t  sejin poczuciem ważności szkolnictwa 
ludowego dla przyszłości kraju, i że wobec 
tego przedmiotu wszystkie inue uważa za pod
rzędne.

Rozprawa wczorajsza nad obecnym stanem 
szkolnictwa ludowego w naszym kraju i z tego 
także względu jest doniosłą, iż właśnie dlatego, 
że ponieważ chodziło tu o rzecz, w której k ie 
runku każda ze stronnictw  L.by widzi przy
szłość swoją i przyszłość narodu, dlatego też nie 
dziw. że różnice zasadnicze rozdzielające te s t ro n 
nictwa zarysowały się w tej dyskusji  z całą do
bitnością.

Pierwszy wszedł w szranki poseł S z c z e 
p a n  o w s k i i opierając się na pracowitych zesta
wieniach cyfrowych, podał ogólny pogląd na to, 
cośmy dotychczas uczynili dla podniesienia oświa
ty elementarnej w kraju, a co jeszcze do zro
bienia pozostaje. Wyk zał on mianowicie, że 
chociaż sejm nasz odkąd istnieje, nigdy lekko nie 
cenił spraw szk lnych, i nigdy nie skąpił p o 
trzebnych na ten cel środków pieniężnych, lecz 
dopiero od la t  1 0  tj. od czasu m arszałkostwa śp. 
dra Zyblikiewieza, objawia się na tem polu dzia
łalność ia tenzywniejszi,  ujęta w system, energi
czna. Pierwszych lat kilkanaście objęcia opieki 
nad szkolnictwem ludowem przez kraj, upłynęło 
na bezwładnych cokolwiek usiłowaniach, ażeby 
czemprędzej wyprowadzić szkolnictwo z daw ne
go zaniedbania, mnożyć je, zaopatrywać w uzdol
nionych odpowiednio nauczycieli, dostarczać im 
podręczników, i w ogóle za pokajać najpierwsze 
dydaktyczne i pedagogiczne potrzeby szkolnictwa 
ludowego. W miarę nabytych doświadcz-ń orga- 
nizacya szkół doskonaliła się i ustalała, a wpływ 
ich na masy ludu nabiera  mocy i skuteczności. 
Wyrazem zaś tej troskliwoś i sejmu o rozwój 
szkolnictwa jest budżet szkolny. Zliczywszy pre- 
stacye szkolne gm in, obszarów dworskich i po
wiatów wynoszą obecnie wydatki roczne na  u- 
trzyraanie szkół przeszło 8  miPooy — t. j. wzro
sły on od r. 1 8 8 6 - 1 8 9 2  o zł. 1,200 000 prze
szło, trekweneya zaś młodz eży wzmógł i się w 
w tyra czasie przeszło o 100.000 dzieci. Jest  to 
postęp widoczny i znaczny wcale. Lecz pomimo 
to jes teśm y jeszcze ciągle w okresie p o c z ą t 
ków prawidłowej organizacyi szkolnictwa ludo
wego. Dopiero 410.000 dzieci uczęszcza do szko
ły, gdy młodzieży w wieku szkolnym tj. we wie
ku od 6 — 1 2  la t  je s t  w kraju przeszło 900.000. 
W ostatuiem dziesięcioleciu zmniejszyła się 
wprawdzie ilość analfabetów w kraju o 600.000, 
lecz właśnie o taką cyfrę wzmogło się za ludn :e 
nie kraju — armia zaś analfabetów, wynosząca 
półezwarta miliona ludności pozostała nietkniętą. 
Cyfry te wskazują, ile to jeszcze pozostaje do 
zrobienia w zakresie szkolnictwa ludowego. W a ś ń  
społeczna i ciemnota stanowią dwa najpotężniej
sze środki, iakieini wrogi narodu naszego posłu
gują się, ażeby go utrzymać w upadku. To jest 
dla nas wskazówką, że nie powinniśmy szczędzić 
ani wysiłków ani oliar, ażeby zwalezać waśń spo
łeczną i dźwigać szkolnictwo. Cały naród patrzy 
obeente na Galieyą, co ona robi na tem polu, 
ffdyż ona jedna ze wszystk eh trzech dzielnic ro 
bić może, co uważa za potrzebne. Galicya olpo-

w migdałowe, długie, angielskie s u r d u t y  i po
pielate cylindry.

— Jaś  koto swojej miss się kręci... Mówił 
jeden poprawiając monokla.

—  Methinks'tis v t y  fine... Podoba mi się 
Jane... J a ś  grubo zaimponował -  odpowiedział 
ziewając drugi.

—  TJpon my honour! Zaimponował... Ale 
co mu żona za to powie.

I  zniknęli w tłumie. Maryi serce zaczęło 
, bić jak młotem, krew uderzyła jej do głowy, są 

dziła że już  ostatn ia  godzina jej życia w ybiła ;  
mgła jakaś przysłoniła jej oczy, nie mogła nic 
widzieć.

_  Ciemno 1 ciemno! -  zawołała i zasło
niwszy oczy oboma dłońmi, rzuciła się z rozpa
czą na atłasowe poduszki powozu.

Przez jakiś czas zdawało sie jej że inż 
umiera naprawdę. Z dziwnego tego stanu wypro
wadziło ją  dotknięcie jakiejś ręki i ostre, świ
szczące słowa w których od razu poznała nie
miły głos ciotki Hortensyi. Marya aż podsko
czył na poduszkach i ze zdumieniem wpatrzyła 
się w tę istotę, burzącą jej bolesny spokój i 

rwawe rozmyślanie; patrzyła tak jak istota ze 
strasznego snu niespodzianie obudzona.

I ty tu! — wołała ostro surowo dama 
i ty swoją obecnością uprawniasz niejako 

szaleństwo twego męża...
Marya zbladła jeszcze bardziej na te sło

wa; gniew ją porywał na myśl, jakiem prawem 
ta nieznośna ciotka śmie urągać jej cierpieniu.

Pani Hortensya nie uważając na to, trzepała 
dalej bez przerwy:

—  Przyjaźnie dawne, k a w a l e r s k i e  odnawia 
z Augustem s.ę na nowo zw ąch aL . Majatek 
swój i twój zmarnuje... Czoła nie ma.. Na two- 
jern miejscu do matki bym dziś zaraz wróciła 
P len ipo tenc ję  bym mu zaraz cofnęła. Wierz mi' 
do rum y cię doprowadzi. ’

— Pr. szę przestać ciociu!
ybuchnęla  pani Marya. A  słowa jej d rga 

ły oburzeniem niezmierzonem... Jak to  w takiej 
c wili ta nieznośna krewna śmiała jej mowie 
o majątku, o pieniądzach, o marnej mamonie. 
W chwili, gdy ona oddałaby wszystko co posia- 
dała, co posiadać mogła, byle tylko odzyskać 
serce męża. Było przekonać się, że go n iesłu 
sznie posądzała.

— Mary, ma chere — przerwała jej pani 
deputatowa. — Nie unoś się na starą  ciotkę, 
która ci nieba przychylić pragnie... Proszę cię 
nie daj się unosić pobłażliwości... Ta miss Jane..- 
te wydatki szalone, zobaczysz, że on cię do kija 
żebraczego doprowadzi... Oh! czem uś ty jego, 
nie naszego Michała wybrała...

Nie skończyła, bo pani Marya z J j -  
szym oburzeniem zawołała: . oa

Moja c i o c j l

S d f f i m  o i i L l '  n iechętn ie :
L j  i .  S j L » !  * * »  *  / » “ *-:• W sp»-

mnie kiedyś moje słowa, jak  on ją zrujnuje.
Tymczasem aal się słyszeć po raz pierwszy 

dzwonek • starterzy us.aw.ali cztery bieguny u

wieJzialną jest przed bistoryą za swoją działal
ność w zakresie pielęgnowania oświaty publi
cznej w duchu narodowym. Je s t  to więc obja
wem wielce pocieszającym, podnoszącym ducha, 
iż w sejmie nie ma różnicy stronnictw , gdy cho
dzi o ofiary na rzecz szkolnictwa.

P. Szczepanowski ma tę słabą stronę jako 
mówca, iż ma zwyczaj wobec audytoryum prze
prowadzać szczegółowo analizę swoich rozumo
wań, rozkłada przed niein całe masy da t  i szcze
gółów, zbieranych jako materyał do uzasadnie
nia jego twierdzeń. To czyni mowę przydługą, 
a nadto przytłacza uwagę słuchacza chaosem 
liczb i faktów, któremi go p. Szczepanowski 
w nieprzebranej obfitości zasypuje. Lecz za to 
błyszczą mowy p. Szczepanowskiego oryginalną 
i świetną argum entacyą  i po szarem paśmie su
chych wywodów cyfrowyi-h, następują w jego 
przemówieniach gęstą  koleją ustępy prawdziwie 
porywające potęgą i polotem myśli.

Zupełnie odmienne ma cechy drugi mówca, 
który przy wczorajszej wielkiej rozprawie szkol
nej po p. Szczepanowskim głos zabierał —  mia
nowicie poseł dr. R u  to  w s  ki.  Monotonnie tro 
chę, głosem przenikliwym mówi on płynnie, 
trzeźwo, umiejętnie dzieląc to co ma powiedzieć 
na okresy. Nigdy on nie" porywa słuchaczy, ale 
w podziw ich wprowadza, jak szermierz feno
menalnej zręczności, kunsztow nem i cięciami. 
Wczoraj nacierał dr Rutowski na p. Bobrzyń- 
skiego i na Radę szkolną, że wobec szkoły, któ
ra obok pielęgnowania religijno moralnego kie
runku, powinna z niem niejszą troskliwością dbać 
także o rozbudzanie i kształcenie poczucia oby
watelskiego w młodzieży, nasze  władze szkolne 
zasklepiwszy się w małodusznej „galicyjskości“, 
chcą być więcej cesarsko królewskiemi, niż sam 
cesarz.

Zirytowany widocznie odpowiadał dr. Ru- 
towskiemu w imieniu Rady szkolnej i za swego 
przyjaciela dr. Bobrzyńskiego, hr. Stanisław 
T a r n o w s k i .  Tłómaczył on Radę szkolną, że 
czytanki elementarne są liche, ale właśnie stara 
się Rada szkolna o lepsze, a w ciągu dwu lat 
niespełna nie było możności poczynienia nowych 
wydań. P. hr. St. Tarnowski ostro wystąpił 
przeciw p. Rutowskiemu za w yrażenie  jego, iż 
Rada szkolna postępuje jeśli nie tchórzliwie, to 
co najmniej zanadto ostrożnie. Skrupulatność 
z jaką władze szkolne traktują  sprawy narodo
we, jes t  zdaniem mówcy nie bezskuteczną.

Ks. dr. C h o t k o w s k j  wykazywał, że jak 
szkoła nasza jest  pod względem re lig ijnym  do
brze prowadzoną, tak ustawa o szkołach jes t  
bezwyznaniową. Postanowienia planu nauk n a 
szych szkół ludowych co do nauki religii nazwał 
on anormalnemi, srodze n i t a r ł  na h i .  S t.  Bade- 
niogo za to, co on odpowiedział przy rozprawie 
nad budżetem szkolnym na zarzuty ks. Kowal
skiego, że w szkole naszej za mało miejsca dla 
księdza i zakończył na tem, iż celem szkoły nie 
powinnoby być traktowanie nauki re ligii tak jak 
innego zwykłego przedmiotu, ale w inna  być pod
stawą nauki.

P. T e l i s z e w s k i  mówił o szkole ludowej 
ze stanowiska politycznego klubn ruskiego, a 
mówił bez rekryminacyj, jakiem i zwyczajnie ra
czono dawniei większość sejmową ze strony klu
bu ruskiego. Punktem kulminacyjnym jego prze
mówienia było twierdzenie, że kraj nasz. cho
ciaż ubogi, nie odmówi nawet największych o- 
fiar materyalnyeh dla szkoły.

Sprawozdawca kom isji  szkolnej ks. Czarto
ryski z właściwym mu spokojem i przedmioto- 
wością odpowiadał wszystkim powyżej wymie
nionym moweom. Na szczególną uwagę zasługu
je to, co powiedział ks. Czartoryski, iż Rada 
szkolna musi zastosować się co do pielęgnowa
nia uczuć obywatelskich przez szkołę do woli 
sejmu tj. do tego polecenia sejmu, który wska
zał potrzebę i obowiązek władz szkolnych, aże
by tak religijność jak  i p » t r y o t , y z m  u mło
dzieży szkolnej, s tarały się przez szkołę rozbu
dzać i kształcić u młodzieży szkolnej tak religij
ność jak i patryotyzm. „Nie przypominaliśmy 
tego obowiązku Radzie szkolnej, mówił ks. Czar
toryski, gdyż zasiadają w niej nasi rodacy. Ma
my więc do nich to zaufanie, że idąc za wła
snym popędem serca, zastosują się oni do tego 
żądania sejmu. Ale żądanie to stoi, i przy niem 
stanowczo trwamy !“

ma

biegający się o tegoroczną nagrodę dam. Na pro 
źuo oczekiwała pani Marya na męża: Jan  ani 
się u a w e t pokazał. Nie m ia ła  zaś o d w a g i ? apy 
tac kogokolwiek o męża, bała się stać sn!̂ lesz/ l5 ,, 
zdradzająca się z taką troskliwością; zresztą o 
wiała się usłyszeć coś... strasznego.

Urywki rozmów, w których f ig lo w a ło  . 
imie n ienawistne, obijały się jej bez pr 
o uszy -  Miss Jane!... Miss J a n e !  -  brzmiało
na  każdym kroku jak baletuica!

Miss U  I -  * « '“ » “  " s!J slkie

Str° nyWreszeie pan Edm und Mekeciński pierwszy 
dandy i „bawidama" podolski spostrzegłszy pa
nią Ma«7 fł podszedł ku niej, kłaniając się nad
w r a z  uprzejmie. .

—  W  tej chwili dopiero pania spostrzegłem _  ̂
przemówił przyciszonym głosem. — Co za z m n . 
Jakaż ona śliczna!... J ak  jej pięknie dobra 
lory... Biały z błękitnym do kasztanowatych wło
sów... Prawdziwa, najprawdziwsza Angie a.

Pani Marya surowo spojrzała na elegan
ckiego pana Edwarda i zdławionem głosem za- 
pytała , . „

—  K to  ?... O k im  p a n  m ów isz  /
Pan Mekeciński uderzył aż dłonią po ustach 

uśmiechając się arcydyskretnie, s z e p n ą ł :
— Przepraszam ! Zapom niałem  !... Jaś  p ro 

sił o tajemnicę... do czasu... Żegnam pam§ 
dodał po chwili spozierając w m ną stronę — 
hrabina Eliza wzywa mię na trybunę.

fDfilr. nasfcA



GAZETA NARODOWA z P iątku  ituia 8. kwietnia 1892.

Sprawy melioracyjne.
Na wczorajszem posiedzeniu na wniosek 

kom is ji  gospodarstwa krajowego powzięto ze 
zmianami proponowanetni przez Klem. Dziedu- 
szyckiego, St. Jędrzejowicza, Popowskiego, Ru- 
towskiego i Struszkiewieza cały szereg uchwał 
w sprawach melioracyjnych, które ze względu 
n a  ważność podajemy :

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo
zdanie W ydziału kraj. o popieraniu kultury kra 
jowej na polu budowli wodnych.

II. Sejm wzywa ponownie rząd, ażeby w 
myśl przedłożenia wniesionego w r. 1885 do Ra
dy państw a w sprawie reguiaeyi rzek galicy j
skich, wyjednał w d ro ize  konstytucyjnej 60%  
wy zasiłek państwowy na regu lac ję  sys tem aty
czną rzek karpackich i w miarę uchwalanych 
przez sejm projektów do ustaw wstawiał ten za
siłek do prelim inarzy państwowych.

III .  Sejm wzywa rząd, ażeby jak  najrychlej 
przeprowadził regulację  tej rzeki między T arno 
brzegiem a Chwałowicami celem uchylenia 
zatorów.

IV. Sejm przyznaje na reg u lac ję  rzek nie- 
spławnych w myśl uchwały swej z dnia 6 . paź
dziernika 18S2 na rok 1892 następujące z a s i łk i :

Na regulacyę rzek : Soły w powiecie Ż y 
wieckim (I. rafa) 2.000 zł. Raby między D ob
czycami i W iniarami 3.000 i pod W iniarami, 
Stadnikami i Gdowem (II. rata) 935, Dunajca  a 
to między Gołkowicami a Nowym Sączem (V. 
rata) 2.000 między Nowym Sączem a M arcin
kowicami (III. rata) 391 między Nowym Sączem 
a Marcinkowicami pod Dąbrową, Marcinkowica
mi i Kurowem (II. rata) 3.755, pod Tęgoborzem 
053, pod Lipiem 1.546. między Czchowem a Bi
skupicami (III. ra ta) 1.000 między Melsztynem i 
a Wróblowicami (IV. ra ta) 1.000, pod W ró b lo - ' 
wicami 993, pod Olszynami 1.025 pod Sukma- 
niem 1.097, pod Wielką wsią 1.220, pod D ą 
brówką szczepanowską (II. rata) 2.221, pod Bło
niem i Zgłobicami (li . ra ta )  2.500, dalej na re 
gulacyę Popradu pod Cyganowieami 544 a pod 
Biegonicami Starym Sączem 337, Wisłoki pod 
Skurową i Przeczyeą 3.000, pod Pustynią, Ż yra
kowem i Straszęcanem 914, pod Cieszyną, W i
śniowa, .Jazową i Kobylem 2.000, Sanu pod K rze - j  
m ienną i Jab łonicą  1 000, pod Bartkówką i Ba- ; 
chorzem 2.000, pod Bachowein 3.405, Stryja pod i 
Kawczymkątem i Pokrowcami 2.000, Świcy pod I 
Dubrawką i Mielniczem 2.333, Lomnmy pod Pe- 
reehińskiem (II. rata) 1.000 i pod Ghoeinem i 
Podm ichtlera  (II. rata) 1 5n0, Bystrzycy Nadwor- 
niańskiej pod Nazawizowem (II. rata) 198 i pod 
Uhornikami i Podłuźein. 1.681 zl. Dalej na pre- , 
miowanie zasadzania wikliną odsypisk na r z e -1 
kach podkarpackich 2 .0 0 0  i do rozporządzalności j 
Wydziału krajowego 5.000, ogółem 57,518 zł. |

V. Sejm przyznaje na doświadczenia z kul- j 
turą torfowisk w Rudniku subwencyę roczną j 
w kwocie 1 0 0 0  zł., jak długo rząd te doświad
czenia subwencyonować będzie, i poleca W ydzia
łowi krajowemu przeprowadzić w roku 1892 ro
kowania z m in isterstwem  rolnictwa co do u rzą 
dzenia takich doświadczeń w drugim punkcie 
kraju.

VI. Sejm uznaje potrzebę energicznej i przy
spieszonej akcyi w sprawie melioracyj ro ln jch , 
a w szczególności drenowania i nawodniania 
gruntów, oraz poleca Wydziałowi krajowemu, 1 
a żeb y : )

a) rozciągnął ulgi, przyznane uchwałą s e j - : 
mową z dnia 27. września 1882 w sprawie p ro - 1 
jektowania  i wykonania zbiorowych melioracyj 1 
gruntowych, bez względu na przestrzeń do rae- 
łioraeyi przeznaczonej, także na nmlioracye po - 1 
dejraowaue przez poszczególnych właścicieli g ru n 
tów ;

b) urządził stopniowo 1 0  ekspozytur biura 
melioracyjnego w okolicach, gdzie grun ta  melio- . 
racyi potrzebują, w miarę  możności przedewszyst- 
kiem zaś otworzył z początkiem roku 1893 e k s - . 
pozyturę tego biura w Kołomyi, tudzież dwom 
technikom biura centralnego poruczył wyłącznie i 
projektowanie i wykonywanie melioracyj lokal - 1 
nych we wschodniej części k ra ju :

c) subwencyonował fabryki rurek drenowych 
z krajowej dotacyi melioracyjnej i udzielał im 
pomocy technicznej, zasilał je pożyczkami z kra 
jowego funduszu przemysłowego, oraz wyjednał 
subwencjonowanie  tych fabryk z państwowej do
tacyi melioracyjnej;

d) urządził krajowe składy narzędzi d re n a r 
skich przy ekspozyturach biura m elioracyjnego;!

e) poczynił stosowne kroki, aby dla trans-  j 
portu rurek drenowych na kolejach galicyjskich j 
udzhlono pod względem taryfy przewozowej jak ! 
najdalej idących ulg;

f) zarządził pub likac ję  doświadczeń zebra
nych przez biuro melioracyjne w czasie trzyna
stoletniej działalności tego biura, oraz osiągnię
tych przy tem  rezultatów.

Przyznane pod a) ulgi wejdą w życie z 
dniem 1. stycznia 1S93. W tym celu winien W y
dział krajowy przedłożyć na najbl ższej sesyi 
Sejmowi do zatwierdzenia osobną instrukcyę, 
która w myśl powyższego sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego określić ma warunki, 
pod jakiemi bezpłatna pomoc techniczna poszcze
gólnym właścicielom gruntów do projektowania 
i wykonania melioracyj ma być udzieloną.

VII. Sejm wyznacza dwa stypendya po
1 .0 0 0  zł. rocznie na przeciąg lat trzech dla ukoń
czonych słuchaczów inżynieryi cT em  wykształ
cenia ich w technice melioracyjnej i przyzwala 
na ten cel kredyt na rok 1892 w kwocie 600 zł.

VIII. Sejm wzywa rząd, ażeby przyznał 
z skarbu państwa dwa stypendya po 1 .0 0 0  zł. 
rocznie n a  przeciąg lat trzech dla ukończonych 
słuchaczów inżynieryi, celem wykształcenia ich 
w technice melioracyjnej.

IX. Sejm wyznacza dwa stypendya po 500 
zł. rocznie, na  przeciąg la t  trzech dla ukończo
nych uczniów szkół średnich, celem w ykształ
cenia ich na techników komasacyjnych i p rzy
zwala na  ten cel k redyt na rok 1892 w kwocie 
300 zł.

X. Sejm uchwala e ta t osób i płac kra jow e
go biura  melioracyjnego, na  częściowe zaś prze
prowadzenie organizacyi tego biura w myśl przed
stawionego przez Wydział krajowy sprawozdania 
przyzwala na rok 1892 kredyt w kwocie 2.311 zł,

XI. Sejm wzywa rząd, ażeby przyznany na 
u trzymanie krajowego biura  melioracyjnego zasi
łek roczny w kwocie 1 .0 0 0  złr. podwyższył do
5.000 złr.

XII. Sejm uchwala projekty ustaw; a) o 
uzupełnieniu obwałowania prawego brzegu Wisły 
między Podgórzem a Niepołomicami kosztem
218.000 złr., które mają być pokryte  zasiłkiem 
bezzwrotnym 40 prct. przez fundusz krajowy, 
40 prct. przez państwowy fundusz meliordcyjny 
a 2 0  prct. właścicieli gruntu i zakładów konku
rencyjnych ; b) o zabudowaniu potoków górskich 
w dorzeczu Skawy, kosztem 108.938 złr., które

pokryje fundusz krajowy w wysokości 50 prct. a 
skarb państwa w wysokości 50 prct.; c) o zabu
dów niu potoków górskich w dorzeczu Stryja w 
powiecie Turczańskim, kosztem 10 738 złr., które 
skarb państw a i fundusz krajowy pokryją po 
połowie.

X III .  Sejm przyznaje na  rok 1892 tytułem 
pierwszych ra t  zasiłków krajow ych: a) na uzu
pełnienie obwałowania prawego brzegu Wisły 
między Podgórzem a Niepołomicami dot >; . w 
kwocie 14.533 złr., b) na zabudowanie p t -kó« 
górskich w dorzeczu Skawy dotacyą w kwoci- 
10.394 złr., c) na zabudowanie potoków gó skieli 
w d rzec/.u Sfayja w powiecie Turczańskim do
tacyą w  kwocie 2.685 złr.

XIV. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wydatkowania kwot preliminowanych w rubryce 
XIII. na rok 1892 a< do końca marca 1894 r. a 
to według zasad przyjętych przy podobnych ru 
brykach budżetu państwowego.

XV. Sejm pojeca Wydziałowi krajów-mu, 
ażeby na najbliższej sesyi przedłożył sprawozda
nie z rezultatów’ osiągniętych przy wykonanych 
dotychczas robotach m elioracy jnych , oraz pro
gram mających w przyszłości przeprowadzić się 
w całym kraju regulacyj i melioracyj z podaniem 
porządku ich wykonania ze względu na nagłość 
i ważność.

L isty z prowincyi.
K ołom yja d 5. kwietnia.

f  W yk ład  o drenowaniu gruntów .)
Dnia 29. marca br na walnem zgromadzeniu 

Oddziału pokuckiego Tow. gospodarskiego, odbytem 
w Kołomyi, miał wykład o drenewaniu gruntów in-

bandiera" Rotolfiego. Pani Maramoroszowa zachwyciła W  gminie Naśnice (pow. sokalski) zgorzało 5 domów fj dżinach dzisiejszej giełdy ochotę do zwyżki
TI7 O 1  i r o  ł /ł t i r o m  <1 m  \ W  V r, rr rw zł I -Pa n / t r  i-v» I n i r n l i .  c - to lrn r ła  n f ' )  A n r  n  r, n  i  A n l n i t i n i r . n n n i t n  f ł  K  f i  f i  a  33 (  9 O T - i h l J n  f  Ci o  ł- r l T l  o t  ri rt » ,  r. A .. r. I  V f" „ Ł...wszystkich dwoma piosneczkami. Wreszcie profesor 
Wolfsthal koncertowo odegrał ustęp z Mignon. Zebra
ni dziękowali wszystkim oklaskami.

A gdy po krótkiej przerwie zasłona ponownie 
się rozchyliła, w sali zapadła znów zupełna cisza. 
Z nfaężoną uwagą słuchano „L'Etincelle“ Pailleron’a, 
którą odtwarzali hr. Stadnicka, kr. Romanowa Po
tocka i hr. Zygmunt Cieszkowski. Bo też ci amato- 
rn -tic grali tak subtim^  jak cbyba grają tylko w 
C unedie Franęaise. Była to gra wykończona, subtel
na, a naturalna i musiała być poprostn doskonałą, 
kiedy u tych widzów, z których przeważna częśó zna 
wszystko, co jest najpjękniejszem na świeoie, zdołała 
obudzić żywe wrażenie, wywołać nawet zachwyt. Ci
szę przerywały chwilami szepty zdumienia, które naj-

mieszkalnyah; szkoda przeważnie ubezpieczona 35 0 0 zł.
Z kroniki k r a k o w s k ie j .  Zbiór gabinetu ar 

cheologicznego uniwersytetu jag eilońskieg" w,bogacił 
cenną kolekcyą Konstanty hr. Przeździeoki.

Z kroniki w ie d e ń s k ie j .  Cały Wiedeń za
niepokojony jest w wysokim stopniu pożarami, które 
od kilkunastu dni co chwila gdzieś wybuchają. Jak 
raport miejskiej straży ogniowej opb*wn. wszystkie, 
one pochodzą ze zhrodniozej ręki nb-zuai \ •• ii d- t-j 
pory podpalaczy. Tak np. w jednym z domów j ; y 
Rothenthnnnstrasse gorzało wczoraj po raz trzeci w 
ciągu kilku dni ostatni'li.

H an s  Biiiow , który po swoim niefortunnym 
muzyczno-politycznym występie wyjechał był na kilka

częściej odnosiły się do gry hr. Potockiej. Była ona jj dni z Berlina, powrócił 2. bm. do stolicy Nienrnc 
Antoanettą czarującą, pełną poetycznego urokn i gra- s i dyrygował 4. bm u Eilharmoników IX. symfonią 
ła z nieopisanym ‘wdziękiem, z filuterną finezyą, BeetWena. Przyjmowany był owacyjnie przez tłumy 
śmiejąc się jak królowa śmiechu. A w ostatniej sce- [ publiczności Podczas pióby jeneralnej w d. 3. bm , 
nie umiała nadać twarzy swej i oczom wyraz taki P° niezliczonych wywoływaniach ze strony wielbicieli 
rozrzewiający i tęskny, jaki dawni mistrze malarstwa swych, zjawił się Biiiow na estradzie; milczenie za- 
nadawali swy.n aniołom. I  gdy zasłonę po raz osta- , Rg*0 saK, sądzono, że nastąpi nowa enuneyacya po
tni zsunięto, wszystkie raczki i ręce długo jeszcze ) lityczna. Ale Biiiow położył tylko rękę (ubraną w ezar- 
biły oklaski hr. Romanowej Potockiej. i rękawiczkę) na ustach, na znak, że mówić nie

„  „ , , . . . ^  „ i T-. myśli. Ogromną wesołością okazała mu publiczność,
Ze sfer adwokackich. Dr. Chaim Saul Ki- I Wjmowny ten gest zrozumiała.

w T o r o w f " 117 Z°Btał ^  IiSt§ adw°katÓW * 8iedZibą| CO za  oczy. Ne dwóch pełnych posiedzeniach 
r. T 6’ .  i -r. i s4d P0Prawczy w Hawrze rozpatrywał świeżo sprawę
Z lwowskiej szkoły politechnicznej. Bp. gzewea miejscowego, Filipa Brocle, wsławionego w 

Kazimierz Enegel i Jan  Haładej zdali I I  egzamin mje£c-e j okolicy cudownemi kuracyami. Utrzymywał 
rządowy na wydziale inżynieryi. j 0I1) wgwnątrz organizmu ludzkiego nie ma dla nie-

Z „Sokola". Zainteresowanie się publiczności I go tajemnic, widzi bowiem w nim wszystko tak do-
odezytami wygłaszanemi przez pp. lekarzy na korzyść j kładnie, jak gdyby ze szkła był wyrobiony; nadto
funduszu uroczystości jubileuszowych widocznie wzra- j ręce jego m!mowolnie, cudownym sposobem przycią- ! 
sta, bo coraz więcej przybywa na nie słuchaczy, gane bywaj j ku miejscu ulegającemu chorobie, a do-i
Ubiegłej niedzieli mówił dr. Uhma „O hartowaniu tknięcie ich leczy niechybnie. Kilku świadków po-j
ciała". Prelegent zaznaczywszy stosunek ducha do twierdziło zeznania oskarżonego, niejaka zaś panna j

Osłabiła tembardziej, że nadeszła Madrytu 
wiadomość o anarchistycznych zinaa< bach tamże 
i że dom bankowy Helb r’a pozbywał s ;ę zna
cznych zapasów akcyi kredytu .. ich . M ino tego 
jednak nie zakończyła giełda dzisiejsza targu 
baissą. W ciągu popołudnia nadeszły bowiem te 
legramy, iż Berlin bardzo dobrze usposobiony 
robi li zne t ransakc je  w walorach a ust rynek ich, 
a wiadomość ta wywołała ponowną reprysę, I t a k  
poprawiły się kursa prawie wszystkich walorów, 
nawet akcye kredytowo przyszły nieco do siebie, 
a jedynie sfamwUw wyjątek papiery transporto 
we, które j e s z c z e  nie zdobyły sobie s y m p a t y i .

O s t a t n i o  n o t o w a n o :
K redy ty :  a u s t r y a c k i e ................................... 311.75
W ę g i e r s k i e .................................................... 3 4 2 -____
A n g l o b a n k i ....................................................149-—
U u i o t i b a n k i .....................................................233-____
Z w ią z k o w e ..........................................................112-25
L i i n d e r b a n k i .................................................... 207-____
A k c y e  k o le i  K a r o l a  L u d w ik a  . . . .  — •__

., p a ń s t w o w e j ..............................  284-—
„ „ p o ł u d n i o w e j ..............................87-—

E l b e t h a l ...................................  230-75
Tytoniowe 
Alpine M o n t a n ........................
4 %  ren ta  węgierska złota . 
5 %  n v papierowa
4V,o dług pand.-/owy . 
Rosyjski rubel papierowy

164-— 
6U60 

108 50

95-10
2U25
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żynier biura melioracyjnego przy Wydziale krajowym c*a'la i wzajemną ich zależność, określił, jak owo Wollt, dotknięta ongi paraliżem, oświadczyła,
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IZ po Na wczorajszem
Lw ów  d. 6 . kwietnia.

2 2  wieczornem posiedze-

duje się ze 2 0 .0 0 0  morgów potrzebujących ....... . . . . .
i że na podstawie wniosku sejmowego Wydziału kra- 0 działaniu ow-ycb czynników. Zebrani podzię- nieprawne leczenie na 10 Ir. kary. ■ ry pokryty zostanie w wys1 kości 4 0 %  z fundszu
jowego zostanie otwarta w roku bieżącym w Koło- kowali prelegentowi gromkiemi oklaskami. D. 10. P o m y ł k a .  Przed kilku dniami rozeszła się po ; krajowego, 60 0 ze skarbu państwa i z dodatków
myi ekspozytura biura melioracyjnego, która tutaj ^ID odbędzie się o godz. 1 2 . w południe
swoją działalność rozpocznie. 1 wy ^ ad. Prelegentem będzie głośnego imienia

Prelegent mówił z pamięci przeszło godzinę, a chorób piersiowych i gardlanych dr. L. G-luziński
. « . . .  . . .  . . . .  C~\ VY» A 1 t ,  A J  >t ł  A — -  _ 1 -      L  * .  ^  ^  A W 40 prc. zasiłku krajowego na re-w wykładzie jasnym i treściwym podał słuchaczom a raćwić będzie o sposobach zapobiegania chorobom pondenta, który przeczytawszy artykuł tamtejszej Epo-  j wego. Jako ratę

najnowsze zdobycze i doświadczenia w dziedzinie me- płucnym. Że praktyczne wskazówki dotyczące tych przestrzegający przed d lychczasowym sposobem ) gulacyę rzeki Dniestru  między Ro/.wadowem a 
lioracyj i oczyszczenia gruntów ze skutkiem. Tak je- ch°rćb każdemn przydać się mogą, zapewniać chyba wyładowywania nafty z okr-! -\v, wziął przestrogę za - Żurawnt-m, przyznał sejm do tac ję  na rok 1892 
dnak nie jest. Doświadczenia zebrane w Niemczech, QR potrzeba, zważywszy, że te choroby należą do fakt spełniony i rozesłał nu wszystkie strony alarmu- ■ w kwocie 18.000 zł.,celem umożliwienia rządowi 
mianowicie w Saksonii a niemniej i w naszym kra- uajczęstszych. : ją.ee wieści. | wykonania nagłych robót regulacyjnych na tej
ju wykazały dowodnie, że drenowanie wymaga wy- j W ieczorek Kraszewskiego urządziła w po- z e stowarzyszeń. Posiedzenie towarzystwa < r z e ,ce 7  P°,d > Weryniem, tudzież
konania dokładnego, w przeciwnym razie nietylko nie niedziałek Czytelnia kolejowa. Wieczorek zagaił pię- nauczycieli szkół wyższych, odbędzie się w sobotę d , ! pocł, /jalesCami- 1 k01%u P leeił .-ejm Wydziało- 
ma clrnflrn alo nr7.i;nini?ń mn&a nroir IrTinm /*i__J 1  _ C.aaKIaIt; Ii J * 1* 44 1 1 1 ł  W1 krdlOWGHlU : a) ażeby wykończył projekt rtvsali fizykalnej szkoły

gulacyi górnego Dniestru z dopływami od Roz-
ma skutku, ale szkodę przynieść może. Nadto przy knem przemówieniem prezes Czytelni p. dr. Ciesielski, j bm. o godz 6 wieczorem
dokładnej robocie można wiele wydatków oszczędzić, poczem nastąpił bardzo aonrze i zajmująco napisany realnej. , - -
Wykonanie atoli może tylko pod tym warunkiem być odczyt akad. p. Zygmunta Kirschnera, deklamacje i ' ^  . j wadowa w go rę ;  b) ażeby uzupełnił studya przy-
dokładne, jeżeli polega na poprzedniem zbadaniu che- amatorów i śpiewy chóralne dzielnego a chętnie , "M ian L  We ^w ow ie: Eugenjusz Philipp, re- gotowawcze do projektu melioracji bagien nad-

Weba" . wident dyr. skarbu w 38 roku życia. ;  vmicznego składu ziemi jako też jej fizycznej struktu- w takich uroczystościach udział biorącego „Echa“ 
ry i położenia. Wykład zainteresował w wysokim

dniestrzańskich i wygotował odnośny p ro jek t:
Klemens Bobnwski, żołnierz wojsk polskich , e) ażeby dołożył s ta rań  o ja k  najrychlejsze roz-

stopniu słuchaczy, którzy też wyrazili prelegentowi* Stypendya z fundacyi dr. Jana  Towarnickie- z r. 1831, jakoteż organizator powstania w r. 1863, poczęcie robót około zabudowania potoków gór-
uznanie. P. Blantb jest jednym z n a j z d o l n i e j s z y c h '^  nadał Wydział krajowy na propozycję kuratoryi zmarł dnia 5. bm. w Kozłowie, przeżywszy lat 80. ; skieh i z a le s ień ; d) ażeby przedłożył na najbliż-
inżynierów melioracyjnych, który dokonał wiele me- tei że. fundacyG po 150 zł. rocznie Janowi) Towar- S ta n  powietrza. Cała doba była pogodna. I sze.j sesyi sejmowej sprawozdanie o postępie wy-
łionoyj w kraju z powodzeniem. To też oddział po- niCaiemu, uczniowi klasy n .  szkoły ludowej w Zba- Barometr opada. i zęj wymienionych robót.
kucki nbiega się o to, aby ekspozytura kołomyjska rażV i Wiktorowi J akóbowi dw. im. Millerowi, u- g tfln barometru zredukowany do poziomu mo-j ^  kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi
zostawała pod jego wprawnem i umiejętnem kiero- ezmowl klasy VII. gimnazyum w Rzeszowie; po lza Q ^  godzinie n południe 7 5 9  mm. f szkolnej o stanie szkół ludowych i .seminaryów
wnictwem. Byłoby wysoce pożądane, żeby Wydział ® . • u,3zniom szkoły ćwiczeń seminaryum nauczy- Prognoza na dobę dnia 8 . kwietnia r. b. (od nauczycielskich w r. 1890/91. W dyskusyi ogól-
krajowy wysyłał pana Blautha lub innych zdolnych O sk ie g o  w Rzeszowie Karolowi Stanisławowi dw. p5jnocy północy). Wiatr będzie co do kierunku neJ. która trwała c-ztery i pół godziny, brali 11- 
inżynierów do wszystkich Oddziałów zgłaszających . cz^ 0^ 1 z , . ^ ' U1' Henrykowi Sewerynowi p0łudn.-wschodni, co do siły słaby (2 ), średnia tem- PP- S 2 c z e p a n  o w s k i, R u t o w s k i
się "  ' - - - " m
melioracyjnej
wiem
trzeb ujących
jętną, lecz jako pierwszorzędna powinna być trakto
waną. Zgromadzenie powzięło cały szereg uchwał bę
dących w związku z powyższym przedmiotem. Mia

J .  i Kaczowi K. od początkn pierwszego półrocza, 
trzem innym od początku drugiego półrocza roku 
szkolnego 1891/2.

nowicie uchwalono także podnieść sprawę kredytu Losowanie posagów z fnndacyi posagowej śp.
melioracyjnego w memuryale wystosowanym do Wy- Maksymiliana i Franoiszka Ksawerego Siemianow- 
działu krajowego w duchu propozycyi dr. Stanisława skich, dla moralnie się prowadzących dziewcząt, có-

,  . , . _ - . , . i wieczorem, gdy skończony została dyskusja  i
♦?3 t/o ,  dni* 8 . kwietnia: sw. Dyomzego. uc-hwalo m wniosek komisyi przyjęcia sprawozda-

; nla Rudy szkolnej krajowej o stenie ,szkol ludo
wych i seminaryów nauczycielskich w r. 1890/91

św. Matrony Seł.

Odpowiedzi A dm inistracji. Szanowna G sy -1 marszałek zamknął posiedzenie, naznaczając 
telnia Polsko-Ruska. Drohobycz. Wysłaliśmy jeszcze j następne  na czwartek godz 10. rano.

Bielińskiego tak zdrowo i świetnie obrobionych w ze- rek mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyj- 28 marca na co mamy rewers pocztowy. Prosimy upo- ]
szytach „Ekonomisty" w roku zeszłym. Urzeczywi- skich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa odbyło się o mnieć się na poczcie a znajdzie się niezawodnie. Je-  ;
stnienie tych propozyeyj umożliwiłoby przeprowadzę- godz. 9 rano w gmachu sejmowym, pod przewodni- śli by nie, prosimy dać znać a zareklamujemy od ; L w ó w  d. 7. kwietnia,
nie melioracyj w szybkim tempie i na wielką skalę, ctwem p. Antoniego Jaxy-Chamca przy współudziale siebie. j Dzisiejsze 23 posiedzenie rozpoczęło się o
i spotęgowałoby nieskończenie ogólny dobrobyt. Szko- sekretarza wydziału kraj. p. Jerzego Jabłonowskiego Szanowne Biuro dzienników. Ptzemyśl. Nr. j g. 10 minut 25 odczytaniem spisu nowych pety-
da wielka, że myśli zdrowe i jędrne tak trudny znaj- i delegata namiestnictwa p. Stanisława Czerwiń- 83 z dnia 6 b. m. wysłaliśmy w 5ciu egzempla- ’ cyi, które odesłano do Wydziału krajowego, jako
dują posłuch u czynników decydujących.

T.1 WT—

. skiego, starosty. O przypuszczenie do losowania zgło- rzach Omyłka z naszej strony w tym wypadku wy- do komisyi.
siło się 4 0  kandydatek; z tych losowało 2 6 . Posagi kluczona. Oczekujemy albo powtórnej reklamaoyi, lub j Poseł O k u n i e w s k i  i tow. interpelują 

'p o  2 8 6  zł. wylosowały: 1) Teofila Krupińska z Kań- łaskawego doniesienia, że numery nadeszły. | rząd, w sprawie rzekomych nadużyć starosty La-

K R O N IK A .
Lwów dnia 7. K w ie tn ia  1892 r.

czugi; 2) Emilia Jadwiga dw im, Woźnicka z Brze-
im Jarosiewiczówna zska i 3) Helena Zofia dw. 

i Rzeszowa. j
Zmiana własności. Dobra Bereska, w po- ' 5  j

O V  I  A R  Y.
Z. H  z Z. nadesłał dla głodnych dzieci złr. 

- „ . na weteranów  z roku 1831. złr. 5. Razem
wiecie liskim, kupili od p. Teofila Żurowskiego pp. zj r . p#. Odsyłamy, gdzie należy.

Zapiski osobiste. Papież mianował ks. Mo- Kar°1Ti  hr,  Starzeńf cł-  a . v . . J  ____________ ___
szczeńskiego, prywatnego sekretarza JEm . kardynała j • a 0ne’r  *e')odna 1 ,
Ledócbowskiego, sekretarzem kongregacyi de propa-  j . ■ p pomię zy , Tiusławiem a rze-
aanda M e  1 worsaiem’ w najurodzajniejszej glebie kraju naszego,

W apartamentach cesarza odbył się przedwczo- j ‘T T o Zakliczyny TeofiI f r o w s k i ,
raj wieczorem obiad dworski, na którym był między ! “ arszałek Powatu llsk>«g° 1 wieloletni peseł na sejm ,
innymi dr. Ziemiałkowski. rajowy.

Tciatr, (sterafura i muzyks .

chowskiego w Zaleszczykach.
Poseł T e l i s z e w s k i  interpeluje rząd, w 

sprawie nowowybranej rady powiatowej w Gród
ku, która nie może się ukonstytuować, mimo 
trzykrotnego wezwania.

Po przystąpieniu do p rządku dziennego u- 
chwalono ustawę o udzieleniu radzie powiutowąj 
w Krośnie koncesji  do pobierania m y ta  na dro
dze powiatowej Kombornia — Ż m ig ró d  na fat 
pięć; obszarowi dworskiemu w Bereźnicy Ra
dwańskiej, wspólnie z obszarem dworskim w 
Czernichowie koncesyi do pobierania myta od

Mistrz Jan  Matejko przybył do naszego miasta.

— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  
j we czwartek przedstawienie składane i po raz trzeci j przewozu przez Wisłę w przysiółku Pasieka, na

o lsc y  a r t y ś c i  m a l a r z e  zyskują obecnie  ̂Rycerskość wieśniacza" opera w 1 akcie Masca- lat pięć; radzie powiatowej koncesji do pobie-
Konstanty Bratiano, syn sławnego rumuńskiego z dniem każdym coraz więcej uznania i sławy w ca- . gołego. Nowa wystawa i now9 dekoracje. Ohóiy ior- rania opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg 

męża stanu, przybył do Lwowa, imieniem francuskie- ] łej Europie. Na wystawie berlińskiej zachwyca wszyst- f c i e s t r a  wzmocniona. — Jutro w piątek po raz trzeciS gm innych  Sanok M r z y g ł ó d ,  i W ygnanka-Probu-
go przedsiębiorstwa, w sprawie zbadani t oleju skal- j kich obraz Fałata .Polowanie cesarza Wilhelma na j j j  kolebki narodu" dramat z dziejów mitycznych źna, na  la t  pieć; radzie powiatowej koncesji  do
nego. i jelenie . Krytycy monachijscy unoszą się nad kiaj- j w 5  aktach Adama Bełcikowskiego, uwieńczony

Z a rę c z y n y .  W Abbazii odbyły sio zaręczyny • obrazami Kochanowskiego, podziwiają jego koloryt i * drugą, nagrodą na konkursie krajowym, 
księcia Pawła Sapiehy, syna księcia Adama i J a -  8mak snbtelny i nazywają go natchnionym. Obrazy Jó 

zefa Krzes a na wystawie ua Champs de Mars w Pa-dwigi z książąt Sanguszków Sapiehów, z księżniczką 
Matyldą Windischgfatzówną, młodszą córką księcia 
Ludwika Windischgratza, komenderującego we Lwo
wie.

Z ż y c ia  towarzyskiego. Wczorajszy wiei-zór 
w pałacu namiestnikowskim przewyższył najśmielsze 
marzenia. Przedstawienie amatorskie, któremu był po
święconym, wypadło nad podziw prześlicznie. CzyDiło 
wrażenie jakby jakieś przemożne orchestration du 
cerbe, dc la  musigue, de la couleur et du p a r  fum. 
Składało się na nie wszystko. W głębi wielkiej sali 
wznosiła się scena, zasłonięta pąsową makatą, oto
czona po bokach olbrzymiemi, egzotycznemi krzewami. 
Pozostałą przestrzeń zapełniły poustawiane rzędami 
krzesła, zajęte po największej części przez panie, 
które przybyły już na przedstawienie. Mężczyźni roz
sypali się do koła. Patrząc z galeryi sala wydawała 
się jakby zasypana płatkami kwiatów wszystkich 
barw, a klejnoty migotały w blaskach płonących 
świec jak krople rosy.

Gdy głos dzwonka oznajmił rozpoczęcie przed
stawienia, zapanowała w sali cisza, przerywana zale
dwie szmerem oddechów, szelestem sukien i wachla
rzy. Małe rozmiary sceny, odmienne jakie zazwyczaj 
widzimy, a prawdziwie piękne dekoracje, wytworna 
publiczność, sala przepychem poważna, składały się 
na całość niecodzienną, a dziwnie ujmującą. Przed
stawienie rozpoczęto figlarną farsą Pr?ybylskiego 
„Przegrany zakład“. Odegrali ją  z humorem, elegan- 
cyą i finezyą, nie jak amatorowie, ale jak prawdziwi 
artyści, pan ie : bar. Hagen, hr. Dzieduszycka, hr.
Stadnicka, panna Puzynianka, hr. Romanowa Poto
cka i panna Skorupczanka i panowie: Jaruntowski, 
Juljnsz Bielski, Krechowiecki, Postruski, Sozański i 
Wiktor.

Nastąpiła część muzykalno-wokalna. P. Ale
ksander Tchórznicki znakomicie odegrał na fortepia
nie andante i finale z tria (C-Mol) Mendelsohna. P. 
Lewicki, którego głos iympatyozny ma już ustaloną 
u nas sławę, odśpiewał „Mia sposa sara’ la mia

ryżu jednają mu ogólne pochwały. Na wystawie wie 
deńskiej bezwarunkowo najlepszemi portretami są por
trety Kazimierza Pochwalskiego i Tadeusza Ajdukie- 
wicza, a dzieła Gierymskiego, Wojciecha Kossaka i 
Kowalskiego, również tam wystawione, budzą ogólne 
zainteresowanie. .Tednem słowem na wszystkich wy
stawach, odbywających się obecnie w Europie, polscy 
artyści pierwsze zajmują miejsca.

s p o r lu .  Jockey-Club udzielił na rok bie
żący następującym dżokiejom prawo jeżdżenia na to
rach wyścigowych w Austro-Węgrzech: Adamsowi, 
Ballantinemu, Bartonowi, Bloggowi, Bowmannowi, 
Brownowi, A Bulfordowi, S. Bulfardowi, Buitersowi, 
Carlylemu, Chapmanowi, Emeryemu, Fletcherowi, 
Gaydosowi, Geogheganowi, Goodwayowi, Grayowi, 
Harveyemu, Hespowi, Hibberdowi, Huxtablemu. Iwa 
nowowi, Kissowi, Lemairemn, Mayowi, Metcalfowi, 
Morozowi, F. Paehemu, .T. Pachenm, Peasnallowi, 
Plannerowi, Robinsonowi, Rossiterowi, Sliarpemu, 
Smartowi, Struvemu, Tinsleyowi, Trautschowi, Walla- 
cemu, Westlakemu i Williamsow,. Równocześnie orze
kło dyrektoryum klubu, że dżokey, któryby wziął 
udział w jakichkolwiek zakładach lub grach przy wy- 
śoigach, lub przyjmował podarunki, natychmiast tra- 
oi udzielone mn pozwolenie i będzie wykluczonym ze 
wszystkich torów wyścigowych.

Na manewry pod Przem yślem  spodzie
wane jest przybycie cesarza austryackiego, cesarza 
niemieckiego i króla saskiego. D stojni goście zamie
szkaliby w danym razie w Krasiczynie u ks. Adama 
Sapiehy.

Pożary. Dnia 29. zm. zgorzało w Jaworowie, 
na Małem przedmieściu 13 domów mieszkalnych, 
wraz z zabudowaniami gospodarskiemi i zapasami 
zboża. Ogólna szkoda 4000 zł., wcale nieubezpieczo- 
na. Przyczyną pożaru była nieostrożność. — W ma
jątku Szozerzec zgorzał folwark Krągłe, własność A. 
Kronenaterna; szkoda uieubezpieozona 1000 zł. —

—  R u s k i  n a r o d o w y  t e a t r  urządza drugie 
popołudniowe przedstawienie na scenie teatru hr. 
Skerbka w sobotę dnia 9. kwietnia Przedstawiony 
będzie „Zaporożec za Dunajem", komiczna opera S. 
Artymowskiego. W roli Zaporożca wystąpi p. Kon
cewicz. Ceny miejsc popołudniowe. Początek przed
stawienia o godzinie 3 % . Biletów można nabyó w 
dzień przedstawienia od godziny 9 rano w kasie tea
tru lir. Skarbka.

— „ N o w i n  l i t e r a c k i c h " ,  sympatycznego pi
semka rozsełanego bezpłatnie przez księgarnię H. Al- 
Unberga, wyszedł nr. 7. Zeszyt, równie interesuią'-y 
jak poprzednie, przynosi na wstępie podobiznę twórcy 
„Pieśni biblijnych" i kilka gorących słów 0 tegoż 
przemówieniach, między rokiem 1863 —  1 8 9 1 , któ
re obecnie wyszły nakładem Towarzystwa imienia 
Staszica. Treść numeru wypełnia „Przegląd wytfa. 
wnictw", omawiający następujące n o w o ś c i :  Orzeszko
wa Eliza „Bene nati". Winceniy Kosiakiewiez „Gą- 
siorkowski" powieść. Zygmunt P r z y b y ć '  eKomedye 
jednoaktowe dla teatrów amatorskich". Czesław J a n 
kowski „Z notatek turystyu, Bolesław Limanowski 
„Galicya" i inne.

Osia? ekonomiczny-
— Wiedeń d. 7 . kwietnia (Telegr. Gaz. Nar.}  

Pszenica aa wiosnę 9 70, rm czerwiec 9 39, na 
jesień 8 ’75, żyto na jesień 7 73, kukurndza na wio
snę 5-55.

W i H d o n i o ś c i  g i e M « w n .

Wiedeń, fl- 6 - kwietnie.
Wiadomość, iż pogłoska o fiiiimsowein i 

gospodarczem zbliżeniu Rosyi do Niemiec jes t  
bezpodstawną, o-łabiła nieco w porannych go-

pobierania opłat mytniczych na rzecz utrzym a
nia mostu na rzecze Bystrzyce w I różu i mo
stów w Podbużu na lat pięć. Sprawozdawcą był 
poseł Edward J ę drzejowiez

Poseł P a s z k o w s k i  przedstawił n a 
stępnie imieniem komisyi administracyjnej pro
jekt ustawy, dozwalającej gminie miasta W ieli
czka zaciągnąć w Banku krajowym pożyczkę 
w k w oc ie  80.000 zł., na skouwertowanie dzisiej
szy ch  pomniejszvCh Pożyczek i na cele p roduk
c y j n e ,  lokalne. Uchwalono ustawę bez dyskusyi 
w trzech czytaniach.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi budżeto- 
wej o preliminarzach funduszów indemnizaeyj- 
n jch  krakowskiego i lwowskiego na rok 1892. 
Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  Komi- 
sya wnosi, aby na pokrycie f u n d u s z u  inde- 
muizacyjnegn wschodniej i zachodniej części Ga- 
licyi w r. 1892, sejm ustanowił w tych obu czę
ściach kraju dodatek do wszystkich podatków’ 
bezpośrednich po 29 centów od V a Mego zło‘ego 
całej nnP-żytnści prdatków be: pośrednich, na 
polrnre;e zc.ś funduszu indemnizacyjm go krako
wskiego w r. 1892, Sejm ustanawia w Krakow- 
■skiem^dodatek do wszystkich podatków bezpośre
dnich po 16 centów do każdego złoiearo c a ł e j  na- 
ieżytości podatków bezpośrednich. Ogół wydat
ków funduszu indem o izacyjnego wschodnio gal. 
w budżecie mi rok 1892 przyjmuje kom is ja  w 
kwocie 3 , 5 8 1 . 0 0 4  zł. ,  ogół z a ś  doch dów w kwo
cie tej s a m e j .  O g ó ł  zaś wydatków i dochodów 
funduszów indemtiizacyjnyeh, krakowskiego aa 
rok 1892 przyjmuje komisya w kwocie 182.564 
zł. - Lyfry proponowano przez koinisyę i u- 
chwały finansowe przez nią wniesiono, zostały 
przyjęte bez dyskusyi,

Z kolei następuje sprawa budżetu. P. U. 
T o r o  s i e w i c z interpeluj o komisyę budżetową, 
to  się stało z jego wnioskiem udzielenia subwen
c j i  0 0 .  Bazylianom. Marszalek odpowiada, że 
w tej chwili nie ma w Izbie przewodniczącego 
komisyi budżetowej dr. Dunajewskiego — odpo
wiedź więc ua interpelacyę nastąpi później.



GAZETA NARODOWA : P ią tku  d n u  8 kwietnia 1892.

wej
Jenera lny  sprawozdawca komisyi budżeto- 

p. St. B a  d e  n i  imieniem tejże w nosi:
I. Na rok 1 S;J2 ustanawia się wydatki fun

duszu kraj. w sumie 6,59(3.259 złr., a docnody 
własne w sumie złr. 897.804.

II .  Na pokrycie wydatków funduszu kraj., 
pozostałych po straceniu dochodów własnych, po
bierane będą w r. 1892 dodatki do podatków 
rządowych bezpośrednich, w wysokości -39 ct. od 
każdego z ło te g o  całoj należytości tych podatków.

III .  Upoważnia się Wydział kraj. do zacią
gnięcia pożyczki w gotówce, najwyżej na 4 prct. 
oprocentowanej w kwocie 1,050.000 złr.

IV. Poleca się Wydziałowi kraj., by na na j
bliższej sesyi przedłożył projekt takiej operacj i 
finansowej, któraby umożliwiła pokrywane n ie 
doborów funduszu krajowego przeć dłuższy sze
reg  lat bez dalszego podwyższania dodatków uo 
podatków i b z zaciagania corocznych pożyczek.

V. Kwoty przyzwolone na rok 1892 w ru- 
brykach i pozycyach budżetu wydatków fundu
szu krajowego w znaczeniu śeiślejszem, niemniej 
w f, ndnszu krajowym w znaczeniu obszerniej 
szem, jakoteż w s z y s t k i c h  innych zakładów kra
jowych, winny być wydawane, tylko ii“ c‘ele o 
znaczone w pojedynczych rubrykach i pozycyach, 
a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych; przenoszenie zaoszczędzeń do
zwolone jest tylko przy następujący h  pozycyach 
wydatków zwyczajnych funduszu krajowego w 
znaczeniu śeiślejszem : 1) w rubr. I. między poz. 
5, 6 i 7 i między pozycjam i 8, 9 i 10. 2) w
rubr. II. poz. 24 c. z ru r. X. poz, 128, 130 i
131 3) w rubr. X. m i e d z y  d o z . 128 i 129 i mię
dzy poz. 134, 135 i 136. 4) w rubr. X III  m ię
dzy poz. 163 kk ) i poz. 165. 5) w rubr. X \ .
między poz. 204, 208 i 209, 2.15 i 215 a) i mię
dzy poz. 221 i 222, tudzież w należących do tej 
rubryki budżetach wszystkich szkół rolniczych, 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, szko
ły ogrodniczej w Tarnowie i szkoły uprawy lnu 
w Gródku, pomiędzy wszystkiemi po/ycyami k a 
żdej rubryki zwyczajnych wydatków tych szkół, 
(i) w rubr. XVI. miedzy poz. 254 i 296, tudzież 
między poz. 295 i 300 złr.

Po kilku słowach wstępnych generalnego 
sprawozdawcy p. St. Brfdeniego przystąp ono do 
ogólnej dyskusji  budżetowej, do której zapisali 
się dotychczas z a  Madeyski. Kowalski, Włodz. 
Kozłowski, S iczepanowski Kotowski, Wojciech 
Dzieduszyeki, Waigel, Siezyński, a p r z e c i w  
Teliszewski, Antoniewicz i Huryk.

Pierwszy przemawiał p r z e c i w p. T e- 
1 i s z e w s k i oświadczając się przeciw pro je 
ktowanemu podwyższeniu dodatków krajowych i 
przeciw temu wnioskowi głosować będzie. Zgo
dziłby się na podwyższenie dodatku, gdyby to 
wystarczyło na pokrycie całego niedoboru, ale 
gdy część ma być dodatkami pokryta, a część 
pożyczką, to zdaniem mówcy nie jes t  właściwem. 
Następnie zwrócił się p. Teliszewski do W ydzia
łu kraj. o obniżenie kosztów adm inistracji i r e 
formę ustawodawstwa gm innego. Kończy tom, że 
głosować będzie za przystąpieniem do n a p r a 
wy szczegółowej na podstawie przedłożenia ko
misyi ale przeciw podwyższeniu dodatków'.

P. M a d e y s k i  mówiąc o wywodzie hr. 
Badeniego konstatuje, że był on og'ędny, prze
zorny i zasługuje na uznanie. Konkluzye wywo
du podziela w zasadzie, ale w jednym szczególe 
się nie zgadza. Mówca nie brał udziału w obra
dach komisyi, gdyż nie był obecny; przywodzi 
prymitywne zapatrywania  i świeże poglądy tych, 
którzy są wnioskiem pokrycia niedoboru zagro
żeni. Są trzy ci ro g i : 1) podwyższenie dodatków 
do podatków ; 2) pozyczka jednorazow a; 3) ope
ra cya finansowa rozłożona na czas dłuższy. 
Pierwsze je s t  dochodem stałym, który przezna
czony być winien na pokrycie wydatków stałych; 
drugie niestałym dochodem i tylko na pokrycie 
wydatków przejściowych. Dwóch tych dróg j e 
dnak na raz łączyć nie należy; albo podwyższe
nie dodatków, albo pożyczka. Odpowiada to t r a 
dycjom tej Izby. O peracja  finansowa jest ultima 
r a t io ; kom isja  budżetowa widząc jednak że kraj 
robi nakłady dla przyszłości, już w roku zeszłym 
stanęła  na stanowisku, że konwersya, jest nie
uniknioną. Komisya sądziła wówczas, że wy
datki róść będą w progresyi 150.000 z ł ,  ty m 
czasem prog res ja  była daleko większą. I to jest 
powód, dla którego d z i ś  komisya budżetowa 

> wzywa wprost W ydział, aby plau tej operacji 
opracował. Oziś przebiedowae musimy za pomocą 
jednorazowej pożyczki, to je s t  przejściowe i na 
to zgodzić się można, a 'e  druga propozycya tj. 
podwy/szenie dodatku do podatku ma charakter 
więcej stały.

Mówca byłby w kolizyi, gdyby mu kazano 
oświadczyć się za tern, c z y  p o t r z e b a  p o d 
wyższenia. Mówca sądzi, że w obee zamierzonej 
op -racji finansowej nie należało podnosić dodat
ków do podatków. Trzeba się liczyć z tem, że w 
r. 1893 znów ogromnie wzrasną wydatki na cele 
oświaty — znów ńędzie brak równowagi. Kwe- 
stya pokrycia niedoboru od pierwszej chwili była 
tą, która w naprężeniu utrzymywała komisję, 
sejin i kraj. Wszyscy szukali tej drogi, którą ma 
iść sejm. Jedni spodziewali się podatków, inni 
pożyczki, inni konwersyi — a tu raptem spadaią 
i podatki i pożyczka i zapowiedź konwersyi- Robi 
to wrażenie rozpaczliwego kroku ze strony kraju. 
To pozór tylko — ale i pozory są tu bardzo 
drażliwe. Wyciągnięcie tych wszystkich trzech 
strun finansowych może wywołać nawet^na targu 
pieniężnym wpływ ujemny. A jednak pozory te 
byłyby szkodliwe, gdyż kraj nasz s łoi finansowo 
dobize. Dług nasz jest znaczny —- ale wynika 
on z inwestycyj — a one wszystkie wydadzą po
ił. \>'.n> owoce. Nie. ma więc powodu do tego, 
aby na zewnątrz dać pozór, że jesteśmy w groź- 
nem położeuiu istotnie i osłabimy się sami w 
oczach świata finansowego. Podwyższenie do
datków w wysokości 3 et., uważając jako przej
ściowe, nie jes t  tak ciężkie, aby kraj nie mógł 
zwi-ść, ale, ezv chwila jest spombna do podnosze
n ia  dodatków? Wszak stoimy w obec reformy 
państwowych podatków, która już sama przez się 
jest kwestyą drażliwą My dalej muGmy dążyć 
do tego, abyśmy uzyskali udział w państwowych 
daninach. Kraje w ogóle mają  zadanie tak cięż
kie, że ich p re tens je  do części dochodów państwa 
są usprawiedliwione. W obec tego lepiejby pocze
kać, abyśmy to uzyskali i dopiero wówczas 
podwyższać dodatki. Przypomina, że w r. 1891 
konferencja  poselska była. przeciw podwyższeniu 
dodatków, od tego czasu przyszła d r o ż y z n a  
i n i e u r o d z a j  k t ó r e  s t a n u  r z e c z y  n i e  
p o p r a w i ł y .  M wca oświadcza w końcu, że on 
i liczne grono p o s ł ó w  z z a c h o d n i e j  c z ę 
ś c i  k r a j u  p o u f n i e  p r o s i l i  o u s u n i ę c i e  
k we s t ,  y i p o d  wy ż s z e n i a d o d a t k ó w i g ł o -  
s o w a ć  b ę d ą  p r z e c i w  p o d w y ż s z e n i u  
d o d a t k ó w  d o  p o d a t k ó w  a z a  p o d w y ż 
s z e n i e m  p o ż y c z k i ,  i zapowiada postawienie 
odnośnego wniosku w dyskusji  specjalnej przy 
punkcie drugim i trzecim wniosków komisyi,

P. A n t o n i e w i c z  przemawia przeciw 
wnioskowi komisyi. Mówca w długich wywodach

wskazuje przy poszczególnych działach budżetu 
krajowego, pozycye, co do których życzyłby so
bie, aby przy nich zastosowano większą oszczęd
ność. Potrzebę zastosowania tej oszczędności w i
dzi mówca naw et w szkole dublańskiej, co do 
której jego zdaniem, wydatek jest  wielki, a po
żytek problematyczny. Przechodząc na pole po
lityczne, występuje mówca przeciw rzekomym 
zapędom narzucania  Kusinom alfabetu łacińskie
go. Mówca występuje przeciw urzędowej gazecie 
ruskiej Narodn-j Czasopyn,  zarzucając jej brak 
bezstronności, rzucanie się na ludzi starszych, 
zasłużonych w walce o dobro kraju. Mówca nie 
godzi się także na  postępowanie starostów, k tó 
rzy wywierają nacisk na to, aby ją  p renum e
rowano.

Zarzuca dalej, że gazeta ta zajmuje się za
nadto Afryką i Francyą a jakkolwiek jej taniość 
jest pochwały godną, smutno, że zajmuje się za 
mało sprawami krajowemi. Mówca użala się na 
t°, że rząd nie chce dopuścić do reformy ordy- 
nacyi wyborczej. Mówca oświadcza się za wnio
skiem p. Madeyskiego.

Pos. ks. K o w a l s k i  zwraca się do kwe
st yi spoczynku niedzielnego. Mówca zaznacza, 
że odnośne rozporządzenia i ustawy albo wcale 
nie są wykonywane, albo niedostatecznie. P rzy
słowie powiada „w własnej chacie i dym i triskie 
miłe“. Mówca przypomina dawne tradycye reli
gijne, kiedy to z prawicą na karabeli słuchano 
ew angielię. Dzisiaj są wprawdzie tacy novi ho- 
mines, którzy śmieją się z dawnych tradyeyi i 
z dawnej wiary, oni sami przeciw sobie broń 
kują. Dziwna, że ci, którzy wyzyskują lud i apo- 
tenzują pracę, liczą największy procent nierobów. 
Od pewuego czasu zatarły się różnice ostre i 
stosunek pomiędzy Polakami a Kusinami zmie
nia się na, lepsze. Ci znowu, którzy dawniej tak 
-zorstko występowali, dzisiaj żałują tego i dążą 
do szczerego zbratania  się pokrewnych plemion 
Polski i Rusi. A przecież nawet żydzi obchodzą 
dzień świąteczny. U nas zupełnie inaczej, u nas 
nie mu świąt c a łk ie m : w sobotę robią konie,
woły i chrześcijanie; w niedzielę konie, woły i 
żydzi, ci paryasy w rękach dzierżawców-żydów; 
w święta ruskie robią łacinniey, konie i woły, w 
święta zaś łacińskie, konie, woły, żydzi i Rusini.

Mówca podnosi, jak ta część żydowskiego 
elementu, która rozpanoszyła się na naszej zie
mi i ma dzierżawy lub własność ziemską, sze
rzy demoralizacyę. Mówca zazmicza, że nie jest 
antisem itą , ale nie może być także antichrze- 
ścijuninem, gdy zwłaszcza żyje na katolickiej 
ziemi, wśród katolickiej ludności. A takich anti- 
ch r /eśc i jan  je s t  dużo. Oni uczą, że praca to 
modlitwa. I  mówca ma cześć dla pracy, ale on 
nie apoteozuje jej. Feńculum in mora — skło
niło dziś mówcę do zabrania głosu, aby wezwać 
wszystkich do współdziałania z władzą w tym 
kierunku. Mówca potrąca o poruszoną przez p. 
Antoniewicza kwestyę sporu o fonetykę. Zdro
wym rozsądkiem kierując się, mówca zaznacza, 
że naród sam sobie kwestyę tę rozstrzygnie.

Co do d o d a t k u  do p o d a tk u  po d z i e l a  m ó w c a  
w zu p e łn o ś c i  z a p a t r y w a n i e  p. M ade ys k i e go .  R e
z o l u c j a ,  k t ó r ą  m ó w c a  s t a w i a  b r z m i :

Wzywa się rząd, aby podwładnym organom 
ścisłe wykonywanie wydanego na podstawie §. 
75 ustawy państwowej z dnia 8 marca 1885, mi- 
nisteryalnego rozporządzenia z dnia 27 maja te 
go samego roku, o spoczynku niedzielnym surowo 
poleciła.

Poseł II u r y k oświadcza się przeciw pod
wyższeniu dodatków od podatków, gdyż gminy 
i tak obciążone są nadmiernie rozmaitemi cię
żarami, a nadto jest to ro lr, w którym i głód do
kucza ludności i inne klęski elementarne. Mó
wca krytykuje dotychczasowy system pobierania 
podatków i zaznacza, że w gminach po winne być 
ustanowione dla ulżenia ludności posady kolo- 
ktantów do poboru podatków, a egzekutorowie 
podatkowi, powinni się trzymać ściśle instru-  
kcyi. Mówca podnosi potrzebę opieki nad wło
ściańskim przemysłem domowym i oświadcza 
się przeciw podwyższeniu podatków. (Oklaski).

P. Wl. K o z ł o w s k i  przyrównuje w ystą
pienie p. Madeyskiego do słynnego Cezarowskie- 
go : Vcni, vidi, vici. Mówca polemizuje z p. M a
dejsk im , jakkolwiek zaznacza, że uznaje, iż wy- 
stępywanie przeciw takiemu mówcy, jes t  „zu
chwalstwem." Mówca kończy życzeniem, aby 
prace sejmowe popierała więcej niż dotąd pomoc 
państwa (brawa).

Po p. Kozłowskim przemówił krótko dla 
sprostowania faktu p. Kramarczyk, poczem 
gdy wniosek zamknięcia dyskusyi i wybrauia 
jenera lnych  mówców nie utrzymał się — o godz. 
pół do 3 marszałek zam knął posiedzenie, n a z n a 
czając następne na godz. 7 wieczór.

Czas odnowić przedpłatę!
Pr?edpł ita na „Gazetę Narodową" wynosi:

W e L w ow ie

Zurychu pełnomocnicy włoscy, ażeby dokonać 
ostatnich formalności.

Francuski m in is ter  wyznań wezwał b isku
pów kilku dyecezyj, aby nie pozwalali na  po
lemiczne dysertacyi w kościołach.

Do Polit. Correspondenz donoszą z Paryża, 
iż według zapewnień tamtejszych kół poinformo
wanych, ambasador francuski przy stolicy św. 
hr. Lefebre de Behaine, który w najbliższych 
dniach ma przybyć do Paryża, przywiezie z so
bą poufne projekty co do zapowiedzianego za
stąpienia  papieskiego nuneyusza rnsgra Ferraty  
przez inną  osobistość. Odwołanie msgra F erra ty  
je s t  już  zasadniczo postanowione.

Donoszą nadto z Paryża, że kardynał Fou- 
lon, który z Rzymu właśnie powrócił, otrzymał 
od papieża polecenie powtórzenia franeusk m bi
skupom rad Stolicy św. w duch i przyłączenia 
się do rzeczypospolitej.

W Belgradzie skonfiskowała polieya bro
szurę księżny Ghiki (zapewne ciotki królowej 
Natalii) pod nap. „Ostatnie sześć la t  dziejów 
serbskich".

Powtarza się znowu pogłoska, że Belimar- 
kowicz ma z powodów politycznych wystąpić z 
rejencyi.

Do Bukaresztu donoszą z Odessy, że car 
rozporządził, aby na odeskim uniwersytecie u tw o
rzono katedrę języka rumuńskiego, jako koncesyę
dla Rumunów' Bessarabii, oderwanej w r. 
od Rumunii a przyłączonej do Rosyi.

1878

i

objeżdżał gubernię saratowską, wrócił już tu 
taj, i oświadczył: To co tam widziałem, na- 
wskróś mię przejęło. W  Ameryce nie mają 
wyobrażenia, iżby taka nędza była możliwą. 
U nas nie głodują tak  nawet w czasie wiel
kiego nieurodzaju, ponieważ osoby, którym 
zaopatrywanie ubogich zostaje poruczane, na
leżycie spełniają swoje zadanie. W podróży 
mojej przekonałem się, że Eosya ma wszelką 
możliwość wyrugowania Ameryki z europej
skiej targowicy zbożowej. Rzecz to smutna, 
że rolnicy rosyjscy do gruntu wyczerpują zie
mię, nic jej w zamian nie oddając. O nawo
zie nie ma wcale mowy. Nieurodzaj nie byłby 
dla Rosyi tak groźnym, gdyby rolnictwo ina
czej prowadzono i gdyby się zarazem prze
mysł rozwijał."

P etersb urg  d. 7. kwietnia. Pomimo 
wszelkich narad w ministeryach zastój na ko
lejach nie ustaje. Na kolei Wiadykaukazkiej, 
bardzo ważnej obecnie pod względem zapro- 
wiantowania wnętrza Rosyi, stoi około 5000 
wagonów, z powodu, że lokomotywy jej kaza
no posłać w pomoc innym kolejom.

R zym  d. 7 kwietnia. Minister oświa
ty pozwał księcia Sciazza przed sąd karny 
z powodu, że usunął ze swojej ga le r ji  ordy
nackiej część obrazów. Mają się one znajdy
wać w Paryżu. Rząd wysłał tam dwóch de 
legatów dla zniesienia się z rządem fran- 
cuzkim.

Rzym  d. 7. kwietnia. Dotychczasowy

V. L»iy.
L**y miasta Kr-.kow*
L*sy Bi: t,» g*.?.!U3lłT70Tft .

Dukat eesŁYski . . . .  
Napeleondor.....................
PÓ£unpe-?s> ro«yi?!n . . 
Bubel r^ ra sk i s re b rrr  
Bubel roOTimd papiert-ry
100 matek niwuecki"!! ■

2 1 -

2 9 -

5-b7 
9 39 
9 60 
1-23 
I 20 

57 83
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«48

1 33 
1-22 

58-45

ajent rosyjski przy Watykanie, Izwolski oże 
niwszy się, otrzymał już inną posadę, i ma 

W iedeń d. 7. kwietnia. We wszyst- byd ustanowionym stały reprezentant Rosyi 
kich trzech ministeryach wspólnych, a zwła- Przy Watykanie.
szcza w ministeryum wojny, krzątają się o k o - ; Londyn dnia 7. kwietnia. Jak z P a 
ło ułożenia preliminarza budżetowego na rok ry£a Jimesoici donoszą, miał się car wysłowić,

P rzyjechali do L w ow a
dnia 7 kwietnia.

H o t l  Centralny. M. hr. Targowska z Tarnó
wki, I .  Nowak z Wiednia, M. Nachodzka z Woł- 
czuch, M. Sokolnicki z Rymanowa, E. Rauch ze Sta
nisławowa, I. Łucki z Sarn, M. Kryśko, I. Biliński 
z Popiel, H. Bojkowski z Rzepniowa, J .  Jastrzębski 
z Tarnopola.

Hotel Zorza. J .  Postraszą z Wojniłowa, G. 
Matejko, M. Gorzkowski z Krakowa, A. hr. Męciński 
z Dukli, Wł. Gniewosz z Kontów, St. Doloóski 
z Baranowa, K. Langhammer z Wiednia.

Hotel Szwajcarski. A, Łabęcka z Zadwórza, 
K. Kararin z Czerniowiec, J-  Fuałowicz z Żydaczo- 
wa, A. Szymanowski z Trościaniec, Z. Ladomirski 
z Markowie, August Michel z Marsylii.

Hotel Imperial. L. hr. Dębicki z Krakowa, 
W. hr. Rusocki z Brodów, A. hr. Micewski z Kre- 
chowa, M. Hosarski ze Stryja, M. Krapowski z Tar
nowa, K. Wiśniowski z Dobosan, M. Biesiadecki 
z Kołomyi, S. Jakubowski z Rosyi, K. hr. Komie- 
rowski z Roźniatowa, A. hr. Mysłowski z Korobca.

m ies ięczn ie  
k w a r ta la ie * » • •

!* «  p r o  w i n c y i
miesięcznie . . . .
k w a r t a l n i e ...............................
półrocznie • ■ • • .
do końca roku bieżącego

złr. 1.50 
_ 4.50

■/Ar. 2 . -  
6 .—  

12 . —  

1 8 .—
Prob im y uprzejmi® o wczesne n a d s e ła m e  

p rzedp ła ty ,  celem un ikn ięc ia  z n łu k i  w odbie- 
r a n ;u naszego pism a.

^ 2 # * -  Z i  nades łan iem  35 centów nowi 
kwartalni abonenci o trzy m a ją  Lrł" ś u ą  powieść 
E. Zoli „Pieniądz" (2  tomy), odbitkę z fej- 
letoaów „G aze ty "

Ostatnie wiadomości.
Wiener Zeitung  ogłasza .sankcjonowaną 

ustawę o subwencjonowaniu  towarzystwa żeglu
gi parowej na Dunaju i ustawę o wynagradzaniu 
osób niewinnie zasądzonych.

P ruska  Izba panów przyjęła ustawę o fun
duszu welfickim.

W edług doniesień szwajcarskich, dyploma
tyczne rokowania o nowy trak ta t  handlowy z 
Włochami są już  prawie na ukończeniu; dzięki 
działalności jeneralnego sekretarza włoskiego m i
nisteryum spraw zagranicznych, wszystkie tru 
dności zostały usunięte. Niebawem przybędą do

1893. Teimiu zdołania delegacyj będzie na 
znaczony ua wspólnej konferencyi ministe- 
lyalnej (ministrów wspólnych, tudzież przed
stawicieli miuisterstwa austryackiego i wę
gierskiego). Sfery rządowe pragną, aby się 
delegacje z końcem m aja a najpóźniej z po
czątkiem czerwca zebrały. W Budapeszcie 
wielką kładą wagę na to, aby sesya delega- 
cyjna odbyła się w 25 -letni jubileusz koro- 
nacyi króla.

W iedeń d, 7. kwietnia. Towarzystwo 
żeglngi dnuajowej zawiadomiono, że rząd mia
nował viceprezydenta kolei państwowych Pi- 
chlera i członka wiedeńskiej Izby handlo
wej członkami Rady zawiadowczej Towa
rzystwa.

W iedeń dnia 7. kwietnia. Na pierw
szych posiedzeniach poświąteczuych I/.by po
słów Rady państwa postawione będzie pierw
sze czytanie reform podatkowych, jako też 
przedłoży rząd wnioski w sprawie regulacyi 
waluty. W czasie, gdy sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad komisyi, Izba zała

twiać będzie przedłożenie w sprawie budowli 
wiedeńskich. Kwestyę regulacyi waluty pra
gnie rząd ze względu na Węgry załatwić 
przed odroczeniem się Rady państwa na czas 
letni.

W iedeń d. 7. kwietnia. Jak  słychać 
zajmuje się rząd sprawą przeniesienia szlą- 
skiego prezydenta krajowego, Jagera, niena
wistnego Czechom i Polakom szląskim.

W iedeń d. 7. kwietnia. Podana przez 
dwa wieczorne dzienniki tutejsze pogłoska, iż 
kilka pożarów, jak ie  się w ostatnich dniach 
w WielDiu zdarzyły, były dziełem podpalaczy, 
uważana jest ze strony kompetentnej za kom- 
biuacyę reporterską, której brak wszelkiej fa 
ktycznej podstawy.

P raga  d. 7. kwietnia. Wszyscy ro
botnicy obu kopalń w Sactirzu (Schatzlar) 
zawiesili pracę.

P arenzo  d. 7 kwietnia. Sejm istryjski 
został zamknięty.

B udapeszt d. 7. kwietnia. Po odro
czeniu sejmu uda się minister skarbu Wekerle 
ponownie do Wiednia dla dalszego konfero- 
wauia z ministrem Steinbachem w sprawie 
waluty.

B udapeszt d. 7. kwietuia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady miejskiej przyjęto 
wniosek wybrauia komitetu z 40 członków, 
który ma ułożyć program godnego obchodu 
25 letniego jubileuszu koronacyi cesarza F ran
ciszka Józefa jako  króla Węgier. Komitet 
rozpocznie już temi dn:ami swoje narady.

M ysłow ice d. 7. kwietnia. Wszyscy 
robotnicy z Galieyi, w liczbie 80, pracujący 
w tutejszych kopalniach zostali przedwczoraj 
wydalenie. W nocy przyszli nrzędnicy policyi 
do ich mleszkani, kazali im ubrać się, po
czem odprowadzili ich do granicy, zabraniając 
im wracać na terytoryum pruskie

Toruń d. 7. kwietnia. Na komorze w 
Tylże schwytano mnóstwo druków nihilisty- 
czuych i anarchistycznych, które ztamtąd 
miały być przesłane do Rosyi.

Ham burg d. 7. kwietnia. W zacie
kłości swojej przeciw Polakom, zapowiadają 
bism arkow sk ie  Hamb. Nachr . ,  że Kościelski 
zostauie mianowany naczelnym prezydentem 
(namiestnikiem) prowincyi Poznańskiej.

B erlin  duia 6. kwietnia. Osraiu fran
cuskich anarchistów aresztowano tu i wydano 
Fraucyi.

P etersb urg  d. 7. Kwietnia. Para car
ska przybyła tu z Gatczyny — Mówią, że 
car z całą rodziną pojedzie około 22 maja do I

iż gdyby się zdecydował ua jaką  przejażdżkę 
po Europie, a mianowicie odwiedził Berlin i i 
Wiedeń, to naturalnie odwidziłby także Paryż.

Londyn d. 5. kwietnia. Według do
niesienia z Odessy zostały wojska rosyjskie 
na granicy tureckiej bardzo wzmocnione.

M adryt d. 7. kwietnia. Rząd francu
ski zaproponował hiszpańskiemu wspólne po
stępy wanle przeciw anarchistom; nazwiska ich 
mają być prowadzone w ewiaoncyi. Z tym sa
mym projektem odniosła się F ranc ja  także do 
państw innych.

N eapol d. 7. kwietnia. W tutejszej 
ludwi8ami armatniej pękła wielka armata 
120-funtówka, która ćwierć miliona franków 
kosztował?.

ITukareazt d. 7. kwidtnia. Senat za
twierdził wszystkiemi gŁsami przeciw j e 
dnemu ustawę ocenie  dóbr skarbowych, któ-j  
re im ją  być rozparcelowane na sprzedaż i 
chłopom.

i
B elgrad  d. 7. kwietnia. Skonńskowa- i 

na broszura „Ostatnie sześć lat naszych , 
dziejów" rozbiera sprawę królowej Natalii i ! 
podaje miedzy innemi charakterystyczny l i s t 1 
Risticza.

C etynia d. 7. kwietnia. Na ro zk a z 1 
Porty odebrano Albańczykom 25.000 sztuk 
broni, które do portu Medua odstawiono i { 
okrętem do Konstantynopola wystano.

W a szy n g to n  d. 7. kwietnia, Izba 
posłów przyjęła 179 głosami przeciw 42 pro
jekt ustawy, zabraniającej immigracyi Chiń
czyków.

Wiedeń dnia 7. kwietnia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 810*— . Akcje 
pejskie Towarz. górniczego 60 50 Akcje wę
gierskie Banku kredytoweero 340*—. Akcje Panku 
anglo-austrjackiego 148-50. Akcje Unionhanku 
232‘75. Akcje kolei Karola Ludwika 211-75. 
Akcje kolei Północnej 288 '— . Aheje kolei P o ł u 
dniowej (Lombardy) 87 25. Akcje kolei AX 
fóldzkiej (loey^ tureckie) — . Akcje kolei P ań 
stwowej 283-25. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 247 50. Akcje kolei węgiersko-północnc- 
wscbodniej 200*— . Losy komunalne wiedeńskie 
156-50. Akcje Tow tureckiego zarządu tytonie 
164-— . Galie, oblig. inderan! 104-90." AWMe kolei 
północno-zachod. (lit. B. E lhe tha l)  23D75 Losy 
regulacji Cisy 136-— . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 206-30 Akcje Bank^ereinu 112-75. 
Rosyjski rubel papiero-:/y 1 2 l-— .

4Vio% r*nta wspólna — . 5 %  ren ta
austr. papierowa — .—. 4%  ranta austr .  złota
— "— B e n t t  4%  węe. złota 108-45. 5 %  renta
węg. papierowa 101-95 Napoleondory 9 43.
Marki niem. 58*12.

Wiadomość, giełdowe.
Lwów dnia 7. Kwietnia (Z Izby handlowej). 

1. Akaie -.-sUko

Kolej Karr.la Lndw 20*> *J. m. k.
Kolej Lwów-Cfcorn -lowko do 200 %t w 
B*. ha  re  Sun 90*' m. «
B rn k a  kitayi. £alie. gal. po al. w. a. .

II. Lłołr nwUwno w» 100 *ł.
Banks hipeteeanego galic. 5"/, U? w 40 lat 100 t>o

płacą 
210 25 213 25 
246 — 249 —
-27 330

i?°/0 vyl. 10°/
» „ „ *Vi'Yo io« w fi:

B anka Krajowe/o 4‘;a'7c lo*. w SI latuh 
T o r u j  k re i. gal. sieBisk. 5*,S .

i ? „ „ 4*/#
« „ „ „ i'-!, iu-'. w 41'

(dal. Zakł. kred. włoae. w likw. (d. 6*/„)
» » n » (d. *>Al d1/jrj.,0

Ogoiiiegc losm-’*/-kredytowego ZakSadu 
Galicji i B nkaw iaj w likwidacji 6°/0 
l<w re 13 !*t . • . . . . .

107 50

210

101-30
K'8-20

IV. Obligi sa ICO %l

Kopenhagi -  wszelako nie postanowiono je- j -'
szeze, czy pojedzie tam dro g ą  lądow a, czv Buków, fundusz, propinaejrjnogo 57, 
m o rsk ą .  ( K#f -  b“ ku kra^ weg# 5°[° w *•»

P etersb urg  d. 7. kwietnia. Delegat krajowi! z wku 1873
. , .  . ,  . °  * ralrw Tooo

nladelfijskiego komitetu dobroczynności, który '

eui. 
II. ein. 

w. a.
* rok* 1388 *«/,% .
*7. - - - ■

mi 98 25 98 95
98-50 99 20

96 80 97-50
/* i- 95-10 95 80

i. 99-40 100 10
iai. 94-70 95 40

2?

3°/o 67 — 6 0 -
5 5 - 5S —

dle
w«

5 0 - —

104-50 105 20
93 20 93.90

100 80 101-5 i
ICO — 10070
101-- 101-70
104-50 —

97-60 98 30
91— 91-70 ■

H A D K S Ł A H S .
(Sabryka to ulo p jo h o iu  od E^iaksji, k U ri tok iaduoj

•ipowKd&lihdfi g  sd-i ?..’d ?azj* tu ałtói*.}

Przypominamy, że depozytorami W in a  
C h a ssa in g  we Lwowie są pp. Mikolasch, Rucker, 
Wlewiórski i Sklepiński. 566

A D W O  K A T

Dr. Stanisław Zbyszewski
635 mieszka

we Lwowie ul. Hetmańska 1. lo .

P ociąg i kolejow e.
(W edług zegaru lwowskiego. — Od 1. października 18.91 r.)

Przychodzą do Lwowa:
Z K rakow a : o godz. 4 03 po południu pospieszn y 

7 1 5  wieczór, 9 28 wieczór i 8-50 rano osobowy.
Z y o d w o ło e z y s k  1 B ro d o w : (na główny dworzec) 

o godz. 2’20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i s -15 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2 08 po południu pospieszny, 
7-1 wieczór i 2 38 rano  osobowy.

S z lak iem  od  S t r y j a :  9 07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, B udapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego i Stryja. — 3-46 po południu poeięg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, H u s ia ty n a , Stanisławowa i Stryja. — 
11-48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
H usiatyna Stanisławowa, Budapesztu, M unkacza, Kawo- 
eznego i Stryja.

S z lak iem  od  B e lz e a : 8-26 rano pociąg m ięszany 
z Kawy .uskiej — 4 -22 po południu pociąg mięszany z So
kala i Bełżca.

S z lak ie m  od C zern i >w iee: 6-53 ano pociąg osob. 
ze Suczawy, Ozerniowiee i Stanisławowa. — 1'58 po po łu
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisław ow a i H u
siatyna. — 7-59 wieczór pesisg pospjeszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i H usiatyna.— 1 1 5 8  w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i H usiatyna.

Odchodzą ze Lwowa: »
D o K ra k o w a : o godz. 2-28 po południu pospieszny, 

8 30 wieczór, 4 1 5  rano i 7 20 rano osobowe.
D o P o d w o ło c z y sk  i B ro d ó w : (z głównego dworca) 

o godz. 4 1 1  po południu pospieszny, 10 35 wieczór i 9-5Ó 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4-22 po południu pospieszny 
11-05 wieczór i 10 1 5  rano osobowe.

W  k ie ru n k u  do  S t r y j a :  6 2 6  rano pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Ławoeznego, Munkacza, 
Budapesztu, Stanisławow a i Husiatyna. — 10-50 przed po
łudniem  pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Sueny i Sta
nisławowa. — 8‘24 wieczór pociąg osobowy do S tryja, La- 
wocznego, Munkacza, Budapesztu,' Chyrowa, Suchy, Stani
sławowa i H usiatyna.

W  k ie r u n k u  do C z e rn io w ie c : 5 24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 9-16 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Ozerniowiee, Jass , Bukaresztu, 
Husiatyna. — 4 30 po południu pociąg osobowy do Stani
sławowa, Czerniowiec, Jass i B ukaresztu. — 10'24 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suozawy i 
Husiatyna.

W  k ie ru n k u  do B e łż c a : 9-25 rano pociąg mięszany
do Bełżca i Sokala. — 6T 6 po południu pociąg mięszany
do Rawy ruskiej.

Plakatów  rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 ct., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 et. za 
sztukę.

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuje 
godziną 12, to wskazuje zegar

w C zerniow cacb............... 12 45
w Podwołoczyakach i Suczawie 12 44
we L w o w ie ........................ 12'35
w B u d a p e s z c ie ............... 12-16
w \V ie d n iu ........................ 12'06
w P ra d z e ............................. 11-58

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE AUEJSIUE ^  ^  
tuszu, codziennie od godziny 9- d° oli , ■ ’. /jniA tygodnia
wstęp w poniedziałek 50 ct., w inne on j 
20 ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej. wstęp 
wolny.

m u z e u m  i m i e n i a
Ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte Al P w ^  [ 
święta i niedzielę od godziny
W « < * . , ,  Od g o d e r  1 .  d .  3  W “ » io l iń !k l8 h  od

^  wo,nx . .
b i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  C d ,

z wyiatkiem dni ferjalnych.
O M A C H  SE JM O W Y  eodueoM*. po p .p r , .dm .m  

zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.
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SYN WIEKU.
P O W I E Ś Ć

GEORGE’A GISSINGA.

(Ciąg dalszy).

S ta ran ia  pomówienia otwarcie z m atką nie- 
doprowadziły do celu. Pan i Ju le  nie znalazła po 
raz drugi sposobności pomówienia z mężem o 
Ja sp rze  i unikała widocznie w rozmowie z Ma- 
ry an n ą  wszelkiej wzmianki o nim lub o jej sio
strach. Wszystko więc musiało zostaó po da
wnemu.

Dnie stawały się co raz bardziej ponure. 
Mimo deszczów i mgły listopadowej chodziła 
M aryanna jak  zawsze dc muzeum i d ługie go
dziny oddawała się mozolnej, nużącej pracy. K il
ka razy odważyła się przejść dokoła szeregi czy
tających i skrycie pr/e jrzeć twarze pochylonych 
nad pulpitami. Tego którego szukała nie dostrze
gła jednak wcale.

Pewnego razu, było to przy końcu miesiąca, 
siedziała znowu pochylona nad  książkami, mimo 
jednak  wszelkich usiłowań nie mogła ani rusz 
skupić uwagi, oczy przebiegały stronnice dzieła, 
ale myśli były daleko. W sali panow ał półzmrok, 
że z trudnością tylko czytać można było. Powie
trze przesyconem było wilgotną mgłą. Maryannę 
opanowało straszne  zniechęcenie. Nie zważając 
czy kto na nią patrzy głowę spuściła na pierś , 
ręce usunęły bezwładnie i popadła w głęboką 
zadumę. Pyta ła  się siebie jaki cel i pożytek t a 
kiego życia jakie jej przypadło w udziale. Mimo, 
że je s t  na świecie więcej dobrych książek jak  
ich człowiek choćby w najdłuższym życiu prze
czytać może, ona wyczerpywała wszystkie swe 
siły, poświęcała najpiękniejsze lata by dopoma
gać do fabrykacyi nowych dzieł nie będących 
niczem innem jak prostym towarem przynoszą
cym autorowi na razie trochę grosza. Za rok  lub 
dwa dzieła te pójdą w zapomnienie. Co za 
głupota.

Pisać — czyż to wyłączny przywilej ludzi 
wybranych, mających wielkie posłannictwo na 
z iem i? Ojciec jej posłannictwa tego nie m ia ł ;  
wiedziała o tem dobrze; porzucił już od dawna

j nawet myśl tworzenia czegoś oryginalnego a p i
sał li tylko o tem co tworzyli inni. Gdyby nie 
potrzeba pieniędzy z jakąż radością odrzuciłaby 
od siebie pióro i odebrała takowe ojcu. — A c-i 
wszyscy co w tej chwili do koła niej siedzą nad 
czem właściwie pracują jeżeli nie nad tem, by 
z istniejących już książek układać nowe z któ
rych następnie  inni złożą inne  !

O ! wyjść stąd, wyjść czemprędzej z tego 
olbrzymiego gmachu zapełnionego od góry do 
dołu książkami ; oddać się jakiejkolwiekbądź rę 
cznej pracy, choćby najprostszej, najtwardszej 
ale przynoszącej dla świata choć jakikolwiek 
rzeczywisty pożytek. To nieszlachetnie siedzieć 
tu dłużej i nie robiąc właściwie nic pożyteczne
go, otaczać się jakąś aureolą wyższości ducho
wej. — Przed  kilku dniami uderzył ją  anons 
„m aszyna l i teracka". —  Czyż wreszcie wynale
ziono automat, który zastąpi bezcelową pracę 
takich biednych istot jak  o n a?  Ach maszyna 
służyć ma tylko do wygodniejszego trzym ania  
książek, ułatwiać fizyczną pracę przy fabrykacyi 
literackiej. Ale kto wie czy E ddison  nie wynaj
dzie wkrótce właściwego automatu. Wszak to 
tak ła tw e zadanie ; pochłonąć kilka starych dzieł

skrócić je, odświeżyć, zmodernizować....
Zciemniało się coraz bardziej, raptem sala 

cała zajaśniała oślepiająeem niebieskawo-białem 
światłem elek 'rycznem . Zm iana ta nagła  wyr
wała Maryannę z zam yślen ia ; w strząsnęła  się, 
przetarła oczy. Przypomniała sobie, jak mało dziś 
pracowała. Musi, musi się przezwyciężyć., musi 
swój obowiązek spełnić. Maszyna nie ma prawa 
usuwać się od pracy, odmawiać posłuszeństwa. 
Dziś jednak nic już robić nie może, kartki mie
niły się jej w oczach, to jasne rażące światło 
jes t  nie do zniesienia. Zresztą w każdym razie, 
czy słusznem jej rozgoryczenie, czy nie’, potrze
buje koniecznm samotności. Łzy ulżą jej sercu.

W chwili oddawania książek spotkała się 
oko w oko z Jasprem . Wyminąć się było niemo- 
żliwem, zresztą nie myślał on o tem wcale, gdyż 
twarz jego na jej widok zajaśniała  niekłam aną 
radością.

— Wreszcie spotl-aliśmy się znowu, mówiąc 
stylem melodramatycznym. Ob, pozwól mi rani 
wziąć te książki, gdyż trzymając je nie możesz 
mi nawet, podać rękę Co pani porabia? Jakże  
s ię .p an i  teraźniejszy czas podoba? i to światło?

— Straszne.
—  Jakże się cieszę, że widzę panią  znowu! 

Czy ma pani zamiar wyjść z muzeum ?
—  Tak.
— Byłem tu wszystkiego ze dwanaście ra 

zy od powrotu do Londynu.
— Ale pan jesz-ze pisuje?
— Rozumie się tylko że czerpię n a tch n ie 

nie wśród żyjących ludzi, a nie z książek.
M aryanna uśmiechnęła się.
— Straszna mgła. Jakże się pani dostanie 

do domu?
— Omnibusem.
—  To pozwól pani towarzyszyć sobie k a 

wałek drogi. Przyszedł.-m do muzeum li tylko, 
by zabić jakie pół godziny czasu, ale lepiej bę
dzie jeżeli wyjdę. Spodziewam się, że ojciec pani 
zdrów ?

—  Niezupełnie.
— Ach, jakże mi przykro, ale i pani zdaje 

się być cierpiącą. Co za okropnie niezdrowe 
miejsce ten Londyn w zimie. W F inden  zawsze 
trochę lepiej.

(C. d. n.)

SSSB8®8HStS£-*!

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po ten cie  od wyrazu.

ZA K Ł A D
„Marjówkau

w odoleezniezo • klim atyczny
otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego 
zdolną kąpielową. Oferty przyjm uje Żarząc 
realności* Em ila Bertem iliana B rajera  we 
Lwowie. 358

Rutynowany

EKONOM  w  sils wieku, energiczny i pil
ny, posiadający chlubne świadectwa, z lat 

12 z poznańskiego, z la t 7 z Galicy i, zna
jący się dokładnie na  wszelkich gałęziach 
gospodarstw a, poszusuje za um iarkowanem  
w ynag,rdzeniem  posady. A dres: J. N. K 
post. rest. Rzeszów. 277

AN G IE L S K IE G O  udzielam  tylko listo
wnie. Z braku czasu n ie  mogę ustnie. 

W szystkie drukowane 15 lekeyi z wyjaśnie
niam i 85 et. przekazem. N o lo ń sk i, Lwów, 
ui. Kościuszki 10 276

ZA R Z Ą D U  K A M IE N IC Y  we Lwowie 
poszukuje za mieszkanie, in teligentny, 

w sile wieku , w razie potrzeby złoży kan- 
eyę. „J. A rtur S .“ poste restante Przem yśl

0 8OBA , la t 26 , szuka skromnego utrzy
m ania. W zględne oferty pod adresem : 

Zofia L , poste restante Lwów. 274

CjENTRALNE BIURO sp ra w u n k ó w  dla
prowineji Lwów, Kopernika 11. 243

jłO T O M IN IA T U R Y
Grzywińskiego, plac

>astelowe Stefana 
benedyktynek 1. 2.

M lA JT A Ń S Z E  źródło do nabycia dobrych 
l u  towarów korzennych i wyrobów m ły
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. W ałowa 1. 11 224

NJIE M O JO W S K IE G O  tu tk i nieklejone są 
znakom ite. 2^2

DL A  W Ł A Ś C IC IE L I D Ó B R  S Przepro
wadzam w krótkim  czasie i praw ie bez 

w kładu organizaeyę gospodarstw rolnych 
według „specyalnegou system u gospodar
czego, zapewniającego wysokie podniesienie 
produkoyi i rentowności. W łaściw e w yna
grodzenie dopiero po osiągnięotu rezultatu  
Bliższa wiadomość pod adresem  „Organiza
tor" p> st. rest. Iwanezany, koło Zbaraża

nauczyciel szkół miejskich we Lwo
wie , poszukuje lekcyi w miejscu. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmie Pan 
R., gm ach Skarbkow ski, II .  piętro, 
drzwi 36. 3442

Do wydzierżawienia
d o D r a

Danilcz z Herawcem
od 1. czerwca 1892 razem lub osobno. Oby
dwa folwarki położone są w pow. żółkiew 
skim , pó ł m ili od gościńca m urowanego 
Kamionka-Lwów, 3 godziny jazdy do Lwo
wa. D a n ilc z  m a roli 522 morgów, łąk  334 
mor. H e ra w ie e  211 m. roli, łąk  217 m. 
Pośrednictw o wykluczono. Zgłaszać się pod 
adresem : Adam O b erty ń sk i, Nowe sioło 

p. Kulików. 3436

Maszyny do szycia
S I N G E R A  3385

z najlepszych fabryk zagranicznych , pomi
mo ogromnego cła  , sprowadzam tylko peł- 
nemi wagonami. S p rz e d a ję  ro c z n ie  800 
s z tu k  (bez ajentów lub faktorów). Raty ty 
godniowe, miesięczne 4 złr., gotówką 10°o 

taniej.

JÓZEF IWANICKI
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a ,

F i l ia  : K ra k ó w , R y n e k  25.
Proszę żądać cenniki. — Proszę o zlecenia.

przyprawę

do zupy
poleca Jan Dutkiewicz w e Lwowie.

3424

Piegi
zupełnie w ciągu siedmiu dni po 

użyciu Dr Chrlstoffa znakomitej a n ie
szkodliw ej pomady na twarz i nie
p i k f j j ą  się więcej przez całe lato.

Należy wyraźnie żądać oryginalnej po
mady zielono opieczętowanej po 80 et. za 
słoik.

Do nabycia 3348
w  droflueryi M. Karczewskiego we Lwowie.

PS Z C Z E L A R Z  racyonalny, również pi
sarz ekonomiezny, w m ło iym  wieku, 

kawaler, posiadający chlubne świadeetwa. 
poszukuje posady w kraju. Łaskawe zgło
szenia pod adresem  : J. Konarski, w Horo- 
dyszczu, poc<ta Założce. 272

KO R Z Y S T N E  nabycie stale rentownego 
domn we Lwowie. Wskaże p. Poliński, 

dyrektor stenografii w Sejmie. 273

RY M A R Z oraz tap icer i dekorator, pozo
stający obecnie pięć la t na  jednem  miej

scu w wielkim m a ją tk u , poszukuje podo
bnej Posady zaraz n a  ordynarye. F ranci
szek Markiewicz w L eszniow ie, poczta Le- 
szniów. 271

Wielkanoc!
Za przesłaniem  3 0  ot. w m arkach listo

wych, w ysyła franco
P ierw sze polskie 3389

przedsiębiostwo wysyłkowe
ALBINA KRAJEWSKIEGO

w W ied n iu , I . G iselastrasse 1.

10 paczek farb na jaja
(na p isanki) z przepisem  użycia, w różnych 
żywych ko lo rach , m iędzy temi złota i sre

brna , którem i to farbam i można

100 sztuk jaj ufarbować. j
Przyjm uje także zamówienia na wszy-! 

stkie a rty k u ły  w dział przem ysłu welodzą-j 
ce. Zakupuje wprost u fabrykantów. Udzielaj 
informacyi w każdym kierunku. W ysyła 
odwrotnie pocztą lub koleją.
A lbin  Krajewski, Wiedeń 1. Giselastrasse.,

Szprjeowanie Matieo
PP. SHIIAUIT i r ,  w P ary żn

Skuteczność  niezaw od- 
1 n a  w leczen iu  rseiąctek 
t bez utrudzenia żołądka, 
k które zawsze pociąga za 
' sobą użycie kapsułek z I

_______i kubeba w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 

głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseba, 
W iewiórskiego, R uekera, Sklepińskiego i 
Beisera. 3166

BULIO N
wyrobu 3384

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony 

w ie lk im  m ed a lem  b rązo w y m  n a  w y 
s ta w ie  w K ra k o w ie  1891 r.

Nr. 00 z truflam i kilo złr. 7 50
Nr. 1 z zw ierzyny i drobin „ ,. 6 50
N r 2 doskonały ,, „ 5-50

Dla ehorycli bulion z samego najde
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo.

E kstrakt m ięsny na sposób Liebiga 
słoiki po 70 ct.

Od 15. maja bryndza g ó rsk a , faska 
5 klg. złr. 2-28.

Sprzedaje Zarząd dworu Ła- 
pszyn, p. Brzeżany.

J A N

J A R Z Y t f i
Ww*Lw«UV ’’ *folnik 1

R j t s s  tS g ? ,i
1 opatrzony skład m * - /  

Ł  G eb i s r e b rn y ^ - i ' A
wnich.

Papugi młode
i ptaki zag ran iczne, kilkadziesiąt sztuk — 
Akwaryum kom pletnie urządzone* do sprze
dania. Rybki złote po 18 et. za sztukę. — 
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 
Czarneekisgo 3.

Trucizna na myszy polne
Mam zaszczyt powiadomić Szan. Panów Obywateli wiejskich i go

spodarzy, iż otrzymawszy od c. k. Starostwa w Brzeżauach upoważnie
nie do wyrabiania trucizny na myszy polne, wyrabiam takową na każ
de zamówienie, jednakowoż tym tylko osobom prywatnym . które m-iją 
od odpowiedniej władzy powiatowej aiministricyjnej Dozwolenie do od
bierania jej pozwolenie (§. 3. ust z 25. kwietnia 1876).

Za skuteczność mojej trucizny ręczę, o czein mogli się przeko
nać Panowie odbiorcy, którzy począwszy od r. 1888 u m-iie takową 
zamawiali, a od których posiadam blisko 30 listów pochwalnych, któ
rymi mogę się każdej chwili wykazać.

Najmniejsza rozsyłka 5 klg., której cena z onukowaniem i rrz«- 
kazem wyuosi 2 złr. 71 ct. Przy zamówień u 100 klg. 45 złr. nett'.  
Jeden klg. wystarcza na 2 —3 morgi zasiewu.

Seweryn Błacliowski,
a p te k a r z  w  K o t t ło w ie ,  v i a  J e s ie r n a .

3415

Galie. Bank kredytowy i

10!i
10

począwszy od dnia l ,  lutego 1890 wydaje

ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

ASYGN1 TY KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wsiyatkie gaś znajdujące się w obiegu 4*/*% Ai?ygnaty kasowe % 90-dniowem wypo
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%  

g 30-dniowym terminem rypowiedzenia.

Iajoów dnia 31 Stycznia 1890.
D yrekcja.Pneóruku nie pHoimy.

Fabryka świec woskowych i blichowania wosku

Fryderyka Schubutha
w e  L w o w i e ,  U y n e k  l. 4 5

poleca nagrodzoną srebrnem i medalami zasług i, z istniejących 
dotąd n a j p i ę k n i e j s z ą  i  n a j t r w a l s z ą

m a s ę  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł o g i
w p ięc iu  k o lo rach  : N r. O b ia ła  — N r. 1 ja sn o -żó łta  — N r. 2 jasionow a, 

N r. 3 o rz ec h o w a — N r. 4 m ahoniowa.
UW AGA. W  o sta tn ich  czasach nam nożyło się m nóstwo lichych  

n aśladow nietw  m ojej m asy do pod łog i, k tó re  są  w cen ie  w praw dzie niż
szej, lecz też i  zu p e łn ie  nie do u ż y c ia ; p rzestrzeg am  więc przed za- 
kupnetn takow y eh . C enn ik i szczegółow e n a  żąd an ie  fran co . 3202

Dyrekcja dóbr Pawlosiowa
(poczta i stacya kolejow a Jarosław )

n a do sprzedania n a  n a s i e n i a
kilkanaście wagonów kartofli Andersen, kilkanaście wagonów kartofli 
Daberskich, kilkanaście wagonów kartofli Cebulek czerwonych staro- 
czeskich (Tauzetin) i oprócz tego większe p a r t y *  kartofli do jedzeuia

i na gorzelnię. 3447

Nagrodzona na wystawie w Pradze 3247

I

JANA SKORKOWSKIEGO
F A B R Y K A  S U K N A  i U B R A Ń

w  H u m p o lec  (C zech y )
poleca Szanownej Publiczności bardzo obfity 
zapas sukna na wszystkie części ubrania, zwła
szcza na zbliżające się sezony: wiosenny i letni. 

Wzory chętnie wysyłamy na żądanie.

♦

♦

♦

:
♦

♦

♦

W ielk i w yb ór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon wiosenuy i letni ?,3t8
utrzymujemy w naszym magazynie i p-lscam y po możliwie 

umiarkowanych cenach Szan. Paniom

p lac  K a p itu ln y  1. 8 ,  w e L w o w ie .

Zaraówieuia z prowincyi uskuteczniamy natychm iast.

♦

♦

♦

♦

♦

♦

Orzeczenie nrzęfln etaiezreo król. sloł miasta Lwowa.

N ie z ró w n a n ą  

d o b ro ó  ty c h  tn te k  

d o w o d z i u b o c zn e  

o rz ec ze n ie  ch em i

cznego  u rz ę d u  

k ró l .  s to i .  m ia s ta  

L w ow a.

Jj. 10118 1892.
Do p a n a  S t e f a n a  Wierusz  N iem ojow skiego 

fatrykaata tutek cygaretowyoh we Lwowie.

Z polecenia M agistratu  7, dnia 24. marca 
1892 i.. 19148 zbadałem  nadesłany przez 
pana papier cygaretowy, oznaczony wodnym 
napisem  „S. W. Niemojowski" i znalazłem, 
żo takowy nie zawiera żadnych niew łaści
wych składników i tak pod względem wy
dawanego procentu popiołów jak  i wydoby
wających się dymów odpowiada zupełnie 
wszelkim wymaganiom hygienicznym .

Z miejskiego laboratorjum  chemicznego 
Lwów, dnia 30. m arca 1892

Z prezydyum M agistratu : 
M o c h n a c k i  w. r., prezydent.

Dr. M. D. W ąso w icz  w. r. 
zaprzysiężony chemik m iejski i sądowy.

T U T K I

h y g l e n i c z n e

s. w.
N iem o jo w sk ieg o  

n ie  z a w ie ra ją  

ż a d n y c h  z d ro w iu  

s z k o d liw y ch  

sk ładn ików ".

Do nabycia w sklepach S. W. N IE M O JO W S K IE G O  we Lwowie T eatralna 3, 
Jagiellońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz wo wszystkich znaczniejszych han
dlach i trafikach. p flF "  O s tiz e g a  s ię  p rz e d  n a ś la d o w n ic tw e m , -m ® ł Do każdego 
pudełka tutek zaopatrzonego firmą S . W. N tem ojow ski dołącza się powyższo orzecze
nie urzędu chemicznego król. stoŁ m iasta Lwowa. ' * 3413

M am zaszczyt zawiadomić, żo o trzym ałem  paten t n a  k la p ę  
autom atyczną do zw yk łych  w ychodków  mojego w ynalazku.

N a teu  pom ysł naprow adziło m nie spostrzeżenie, że chociaż, 
zwykłe wychodki m iew ają pokryw y do zatykan ia  otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęc do tykania u ieezystych przedm iotów , po
zostają zwyczajnie otwarte, wydobyw ające się więe gazy zanieczy
szczają nie ty lko  m iejsca ustępowe, ale całe podwórza.

Moja klapa patentowana usuw a wszelkie niedogodności, nie 
w ypuszcza gazów i chron i od podw iania, a p rzy tem  będąe autom a
ty czn ą  nie potrzebuje żadnej pomocy.

Model mojej klapy patentowanej w n a tu ra ln e j wielkości mam 
w moim w arstaeie  przy  u liey Łyczakow skiej 1. 4., gdzie go każ,dego 
ezasn oglądać i zam aw iać można.

Cena p zyrządn 18 złr., z muszlą 23 złr. W
P rzy jm uję  także wszelkie zam ów ienia m echaniczne, to k arsk ie  w

i ślusarsk ie  uskutecznia jąc  takow e w najkrótszym  czasie i po cenach JjA
nader p rzystępnych. Z najgłębszym  szacunkiem  J f k

L e o n  CT (0 g r c L s i a ń s i s i  W
m echanik i w ła śc ic ie l paten tu  W

2595 we Lwowie, ulica Ł yczakow ska I. 4. ^

!» o o o o o ooooooo&oooooooooc>>

De sprzedania kom pletne maszynowe

urządzenie stolarskie
wraz z przyrządam i d0 w y ro b u  d e s e k , u aj nowszo j konstrukcyi, spro
wadzone przez jedna z najlepszy oh fabryk niem iecki cli, wybornie u trzy 
mano, wiaz z m o to re m  p a ro w y m  10 I I P  (system Hofm e'stra). Cena 

zadziwiająco niska . tak/.o pojedynczo.
Oferty pod znakiem ..T. 1986“ adresować: R u d o l f  Mosse,  W ien.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

K O SM ETYC ZNE i TOALETOW E.

oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem M AGNOLINY staje sie miękka 
i delikatną. MAGNOLINA nsuwa czerwoność nosa, policzków i rak. (Jena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Olejek tanino wy,
F o m f i d n  wzm acnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
A m i U U t r Ł  padaniu włosów. -  Słoik 80 ct

W o d a  a , t @ 3 ± L . s 3 s s L ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, u trw ala barwę 

i połysk. —  Flakon 80 et.

B P , I L A N T i N A ,
nadaje brodzie miękkość i na tu ra ln y  połysk. — Cena 50 centów.

O lejek chino - tamnowy. 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Ju ż  po użyciu jednej 
flaszki moż.na spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatyw a przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. -  Cena 1 złr. 20 et,

Esencja miętowa do płukania ust,
opróez puT.yjĄmnugo orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korsystiue wpływa

i x^by. — Iwjfckonf KO

PROSZEK ROŚLINMO-ALKALIC2NY
do CKyszazeuia sęh ó w .

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnieuie zębórs 
Pudełko 30 i 60 centów.

w e L w o w ie  sk le p y  w ła s n e  u l i c a  K op ern ik a  1. 3, u l i c a  Ha
l ic k a  róg  Boisaów ; w  K ra k o w ie  S u k ie n n ic e  L 3 ;  w  Czer- 

u lo w c a c k  R ysiek  1. 2.

4 *  - H  - # * #  ł ’# '# "  #  §  #  b# !!W o

*, mm i  w  5 11.1 i n n f
o. k. uprz. gal akc. Banku hipotecznego

YiUOipj ! SpA .-(6 0340

w sssystk le etfekte I ®Ł.©jae(i;y
po k u m ie  d z ie n n y m  n a jd o k la d n ie j s ^ I m , n ie  l iczą c  

żadnej  p r o w iz j i .

Jako dobrą i pewną lokację poleca

4* / . / /o  i ^ i y  b i p o I e c K i i e  
5 %  i i s ły  fe ipofeczne p rem io w a n e  
5%  l is ty  h ip o te c z n e  premii, 
4*/»V„

3080

rosły To war z. kredy *owe«'o ziem skiego  
4*/sn/o i$*ty Banku k ni jo we-,?o 
41/3°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4#/'o pożyczkę propinacyjuą galfeyjitką 
5»/o pożyczkę propinaeyjaą bukowińską 
D/a0/*) pożyczkę węgierskiej feoiel państwowe!
4V*°/o pożyczkę propluacyjną Węgierską
4"/o w ę g i e r s k i e  obligacje l ^ d e m j i i z a e y j n e

i  toru to papiery K antor w ym ią11}’ Banku hipoteomego ?.a- 
wsze aabyw a i sp izedaja

jp«» n a j & W F A y s t a i f l J i j ś - s y f ! ? * .
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje p. T 

kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a ju ż  p ła tn e  m w ł® o!>W e papiw y 
wartościowe, tudzież z;ipiŁ<ile k u p a ły  za  g o tó w k ę ,  bez w sze lk ieg o  
p o t r ą c e n ia . *aś ż.'AaileJ»"°w*» jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyc.. . .  
kuszy kuponowych, z* zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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Kuchnie i piece
do hot*li, k aw iarń  i restauracyj

hardoo trwale, praktyczne do opaląnia, stawiam podług  najnowszej 
’ konstrukcyi i wymagań.

Podejmuję sic także o d n a w ia l i  budynków, wyprawy (rontów kamienic, 
całkowitych lup częściowych przebudowali i w ogóle wszelkich robót w za
kres m urarstw a wchodzących-

A n t o n i  O n y s z k i e w i c z
koncesjonowany m ajster m urarski

u lica  Rejtana 1. 4 we Lwowie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera t Spółki (Telefonu Nr. 174  a).


